Cena egz. 10 Mk. 
Nr. 39. 


kwartał 530 Mk, 
2 dolary 
„160 koron 


Kosztuje w Polsce na IV. 
W Ameryce na caly rok. 
W Danii man cały rok. 
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Kraków, dnia 24. września 1922. 


Należytoś6 pocztowa opłacana gotieką. 


Rok X 


TYGODNIK 


poświęcony sprawom Ludu Katolickiege. 
Wychodzi na każdą niedzielę. 
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HASE NASZE: „KATOLICKA POLSKA!“ 
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Ogipszenia za jeden wiersz pet. 200 M. w tekście 300 M. 
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Spisz i Orawa przed wyborami. 


Przyłączona jeszezę w 1920 roku do Pol- 
ski ludność Spisza i Orawy, jest do dziś 
dnia bez zastępcy w Sejmie Ustawoditw- 
czym. Podczas wyborów bowiem w 1919 r. 
siedział bezprawnie na naszych ziemiach ko- 
chany braciszek Czech. Po smutnym roz- 
dziale Spisza i Orawy. wyborów u nas nie 
zarzadzomo. bo w najwyższym rrybunale wy- 
borczym w Watszawie zgłosili się posłowie; 

R Paa jako reprezentaci Spisza i Orawy, 

kładająe tam oświadczenie, że bedą pilno- 
wali interesów tych ziem, Po rzeczywiscie, 
gdzie megli i wiedzieli, to nas zastępowali. 
Lecz ludzie o swoich a nie nie wie-| 
dzieli, bo żaden z tych posłów nie przedsta 
wu się ludności i poza jedynym wystepem 
posia Rataja w Lipnicy Wielkiej na festynie. 


Spisz 


noga jposelska w ciągu dwóch -Jat na 
i Orawie nie bwla. Smutnej pamięei zabawę 
bowiem w Niźniel-Iapszach na Spiszu dnia 
15 siegjmia 1921 r. do wystep% poselskich 
nie można zalie łączego tak o nas niej 
pamiętano? Przyczyna, zdaje mi się, bardzo, 
prosta. Za mało nas fe Gdybyśmy wszyscy 
do głosowanik uprawnieni SMszacy i Ora- 
do umy wyborczej, to nawet 
pół posła nasze głosy nie wybiora. Więc nie 
warto się było o łaski nasze ubiegać. Zaś 
nasz lud dosyć do opieki 
poselskiej czuł się | czuje się i dziś opmażczo: | 
nym. To też wiadoniość, heda wybory. 
wywołała'u nas radoshe ożywienie. Zskoń- 
czy się nareszcie Man Będziemy 
miell swojego posła! — slyszy się częste Wy- 
krzykniki. Ale ordynacja wyborcza zmiesza- 
la kompletnie naszych ludzi. Mysmy tu jesz- 
cze bowiem nigdy nie brali udziału w taj- 
nem i powszechnem głosnwaniu. 
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„Jakto, to i baby i dziewcztia bedą g1- 
sawat?“ — pytojąa sig gospodarze z Nowym 
porządkiem jeszcze nie ebzuaiomieni. 


— Í to oq 21 lat? —- dumają i krecą glo- 


rani! 


„Nawet do miasta nie trzeba pójść — 


tylko we własnej wsi" Jest o czem gadać. 

A tu na gadanie jeszcze niema (dużo czasu. 
bo owies jeszcze nie wszędzie zebrany, pra-| 
cy dużo. Jeszcze wilhaze zdziwienie Ogar- | 
nia iudzi zdy sin dowiadują. że nie na "4 
dzi. mo na listy trzeba glesować, i to Mu 

merimii Wielkie to nowiny w tej Polce! 


A ponieważ nasz lud jest rozuwny, nie du-| 
żh mu trzeba wykładać o wielkiej różnicy | 
między wyborami imadziusziemi i obecne- 
Tamte kyk kizywda i niesprawiedliwo- 


bcia podszyte, 
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teraz zaś nikomu się REZY wihi a 
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nie będzie dziać. „l pan i dziad równy przed 
prawem” — słychać często głosy, 


Czytalników z pad Orawy może najhar- 
dziej zaciekawia, do którego stronnictwa | 
Spiszacy i Orawiacy należą. Prawdę mó- 
wiąc. ludzie nasi na stronnietyrach w Polsce 
jeszeze wcale się nie znają. Do Polski przy- 
byli pod sztandarem jednego Stronnictwa: 
połączenia wszystkich Polaków Spisza, Gra- 
wy i Czaczy do Polski; to stronnictwo trzy- 
ma sig u nas dotąd. © partiach I ujadzodacu 
w wake puwiyjnej ladzie nasi na szczęście 
i ze maio, albo zgoła nic nie wiedzą. A 
pamieważ na listy trzeba glosewać, a nesz 
spiszo-orawska lista sama postawiona by 
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|nie przeszla, należało pomyśleć, gdzie i któ- 
re sironnietwo naszym ludziom pulecić, — 
RIT nie długo trzeba bylo myśleć. bo wybór 
byi latwy. Ludzie nasi przed przyłączeniem 
ja Polski należeli prawie wszysóy do stron- 
|nistwa ludowego ks. Hlinki, mającego cha- 
suki narodowy i katolicki. Tradycje tej 
solityki jeszcze silnie żyją w sercach na- 
SZAŃ ch ludzi. Podczas plebiscytu najgłośniej: 
czem wotbaniem było: „idziemy do Polski, bo 
Polska katolicka, Czesi zaś Husyci*, Inna 
polityka się więc u nas nie przyjmie, tylko 
| rogram Stronnietwa  Katolicke-ludowego. 
Jeżeli się więc ktoś do nas na agitację wy- 

| borczą wybiera. niechaj pumięta, że jesteśmy 
takimi Polakami, którzy nie tylko wierzą, 
ate żyją i dalej pragną Żyć jaky Poiacy- 
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Ks. Ferdynand Mzchay. ' 
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Odpowiedź na pytanie. w czem tkwi sila 
wyborcy. jest prosta, Siła wyborcy tkwi 
jedynie w tem, że wybiera. Ani przed zd 
daniem glosu wyborca, jako wyborca, nie 
može decęduwać o losie Polski, ani po od- 
daniu glosn, juź na dalsze losy państwa 
wpiywać skutecznie, jako wyboreg, 10 
može, Chwila wiańzy wyborcy mid esi 
Połską. to chwila, kiady wyborca oddaje 
gion, 

Ale możę się tuk stuć, że wyborca, chot- 
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uie może oddać głosu — z tego 
liście 
powi 
września | 
e jteów. 
Stronnictwa 
wstęcieja 


Ima 
row lu, że nie został umieszezony na 
wykorców. Dlatego każkiy 
nien przeglacinąć najdalej da 


wybiega 
24 


wystuwjane w ominie spi 


Każdy czienęk i zwolenni 


Matulicko - Ludowego, a SLE". 


(nasi gmiani organizatorzy 1 GrgamiziOFua, 
powinni nda sie do urzędu gminnego 
i sprawdzić, czy nazwiska eztników i człon 
kiñ naszego stronnictwa są wpiesne do 
spis U wyborców. 
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Pnia 1. października b. r. rozpoczęn 


codziernie od godziny 2 du 6 


KONCESJONOWAWA SZKOŁA k 


krój wiejski, oraz bielizny. 


* | szkają 


"Na liście wyborców do Sejmu winni być 

vpisani wszyscy, którzy z dniem 18 sierp- 
nia 1922 r, końeza 3i lati od 17 sierpnia br. 
mieszkają w danym olkiqru wyborczymu 

Na 


wpisami 
eee 
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cie wykerców do Senatu winni być 
którzy dnia 18 sierpnia 
50 lat i od roku mig- 


ddztwie, 


WSZYSCY, 


skońe: 


dauem wojey 
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Przyłcn zaznaczamy. że co lunago ohrad 
lgłosowania (gmina) a co innego okręg wy- 
| borczy Dsoba może mieszkać w gminie 
tylko p. 4 miegjące — a będzie głosować. 
jeśli przeniosła się do tej gminy z innej 
Imi’ samego okregu wy- 
i e 
| 


er 
L 


oiacowości 
korczego 


toro 


Każdy Obywatel i obywatelka ma prawo 


piva 'eśś reklamację przeci: niewmieszczeniu 


jna liśeie siebie lub kogokolwiek znajo. 
|erego, Retlumacja może być wniesioną 


| ustnie i wolaenieta do protokolu. albo iez 
pisemnie, a wiedy tekst jej może brzmięś 
w ten "i 


r aa E 20. 


a KURS KRÓLU RL. y okryć damskich i bielizny. — Wpisy 
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o poludniu. 


roju i szycia sukien damskich 


Kurs jednomiesięczny dlą umiejących szyć. Kurs trzymiesięczny 


dla nieriniejących szyć. -- Wszelkie formy do nabycia. — Dia zamiejscowych umieszczenie. 


nap 


L RCOSEKOWA, Tarnów. Krakowska i. 16, I. p. 


Btr. 2. „LUD KATOLICKI“ Nr. 39 z dnia 24-zo Września 1922 roku. 
Ro do Sejmu, ewentualnie i do Senatu — tən 
Obwodowej Komisji Wyborczej może lekkomyślnie pozbawić się najwięk- | 


Wade 

Ponieważ pominięto w spisie wyborców do 

Sejmu tak mnie, jak również następujących 

obywateli z gminy (podać imiona i nazwiska, 

zawód i adresy), a pominięcie tc jest bezza- 

śadne, proszę o wciągnięcie tak mnie, jak 
i owych obywateli do listy wyborczej, 

Podpis i adres. 


m szego i jedynego przywileju demokraty 
cznegę — to jest prawa głosowania, 

Zwiaszczu czlonkowie 5. K. L. dawaj- 
cie baczność, by nazwiska wasze byty na 
liście -ryboreów. 

Każdy gios ma swoje z.aczenie i może 
zdecydowaś o losie Polski. Lewica czyni 
wszystko, by nas zwyciężyć. — Nie dajmy 
się żydom, socyalistóm i ludoweom uprze- 
dzić. Pilncjmy Swego prawa wyborczeg ». 
Spełnijmy *vój obowiązek. 


Ostatni termin wnoszenia reklamacii 
upływa z dniem 30 września b. r. Kto do 
tego czasu nie sprawdzi sam lub przez ko- 
gos drugiego, czy jest w spisie wyborców 


się kupy WS. K. L. 


Honi! Trzymajmy 


drobnym dzierżawcom, „kępy“ nad Dunajcem 
w pow. Dąbrowskim i sprzedając im później 
drzewo za słone pieniądze, ulżył przez to nie- 
doli biednych? Czy wreszcie Urząd Ziemski par- 
celując folwarki pomiędzy paskarzy wojennych 
i Amerykanów, uiżył przez to niedoli małorol- 
nych i bezrolnych?!... — To są tylko częściowe 
brudy piastowców, 


Przy nadchodzących wyhorach, w każdem 
stronnictwie powstaje nieporozumienie i zaz- 
drość przy umieszezanin kandydatów na liście 
wyborczej. Są jednostki, które agitują tylko 
dlatego, ażeby zyskać mandat, a widząc wkoń- 
cu, że wiJoków żadnych nie mają, przechodzą 
do innych stronnictw. Otóż przed tymi powin- 
niśmy się Strzec, gdyż są to ludzie przekupni, 
którzy idą tam. gdzie więcej dają i gdybyśmy 
takiego posłem obrali, to gotów nas każdej 
chwili sprzedać. 

Tym, którzy od nas odstępują dlatego. że nie 
zyskali tu mandatu, powinniśmy powiedzieć, że 
są podłymi zdrajcami. 

Są także i dzielni organizatorzy, którzy pra- 
cują nie dla interesu. ale i tym się znów rozcho- 
dzi, że z ich: powiatu nie mają kandydata na 
pewnsm miejscu. I to jest najgorsze, Wierzę, że 
każły powiat ma czlowieka godnego zaufania 
| chciałby, ażeby ten był posłem, lecz trzeba 
nam zrozumieć, ża gdyby była pomiędzy ludem 
jedrość, to z pewnością każdy powiat mógłby 
miać swych przedstawicieli w przyszłym Sejmie. 
Czas na to jeszcze jest, lecz nie idźmy za pod- 
stępnom hasłem „chlop za chłopem”, gdzie tyl- 
ko Witos — jak lalka wystawowa — znajduje 
się w gronie ołszarników, kamienicznąków. 
bankierów i t. p. burżujów. Czy poseł Bryl, ma- 
jący osiem kamieric we Lwowie i majątki we 
wschodniej Małopolsce, z niewyjaśnionych pu- 
blicznie dotąd pieniędzy („Wieniec i Pszczółka“ 
Nr. 87) ma co współnego z chłopem? Czy po- 
sel Marjanek Dąbrowski z Krakowa, który naj- 


nie mówiąc już o innych 


E cało księgi pisać. Postepowanie pia- 
stowców przez przeciąg trzech tylko lat, po- 
winno być przestrogą dla nas, ażeby nie dać się 
złapać na wodke. 

Dziś znów piastowey rozdają ziemię na lewo 
i prawo, małorolnym i bezrolnym, tak jak przy 
ostatnich wyborach, ale niechże ją teraz dadzą 
przed wyborami. a przedewszystkiem niech roz- 
dadzą swoje folwarki np. Łętowice, Bytomsko, 
Janiny i te d, niech Jaś Stapiński podzieli się 
Klimkówką z biednymi, bo ma ich tam dość. 
Ale to się nie stanie, bo to wszystko dla tych 
opiakunów chłopa za mało. 

Przecież księżna Lubomirska ma więcej, więc 
dlaczego to ona ma mieś, a nie Witos, czy dzie- 
dzie z Klimkówki Stapiński — to są marzewia 
tych chłopskich opiekunów. Lecz dość tego, 
coście panowie na chłopskiej skórze zarobili — 
dotąd, a nie dalej. Przy nadchodzących wybo- 
rach idźmy drogą prawdy i sprawiedliwości, idż- 
my ze stronnictwom, które niezem nie splamiło 
swego imienia. Nie siejmy nienawiści na nasze 
czejgodne duchowieństwo, nie bądźmy zazdro- 
EM śni o mandaty, bo gdziekolwiek będzie poseł, 
bardziej szkalował chtopa w „lustr. Kurjerze wybiorze go katolicki, polski chłop, a wybierze 
codz.”, może być obrońcą chłopa? Czy Witos, | vo dlatego, iż ma do niego zaufanie. Nie rozbi- 
głosując za kasami chorych i ośmiogodzinnym |jajmy się na klasy, ale podajmy sobie bratnie 
dniem pracy, chciał przez to chłopa zbawić? dłonie, bogacz z biedakiem, wieśniak z miesz- 
Czy spółka Dojlidzka z Klernikiem na czele, | ezaninem i twórzmy wspólnie, nie egoistyczną. 
sprzedając księciu Lubomirskiemu parę tysięcy jale katolicką jedność, bo wtedy tylke stworzy: 
morgów ziemi, zarabiając na agitację 285 mil, my prawdziwie „Katolicka Polskę”. 
przyszła przez to małorolnym i bezrolnym z po- Kardaś Wiktor 
mocą? Czy zięć Witosa, Stawarz. wydzierająe A> 
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Obecnie skarbnik P. S. L. lewicy p. Giza za- 
żądał rachunków z zainkasowanych pieniędzy, 


motywując to tem, że pieniądze pobrane przez 
wplynęły do kas stronni- 


P. Putck wytoczył p. Stapińskiemu dwa P>! 
cesy. 
Pierwszy dotyczy „Przyjacielą Ludu”: ten +y- | 
godnik nie jest wlasnością p. Stapińskiego, lecz|n. Siapitskiego nie 
sironnictwa. Stronnictwo oddało to pismo p.|ctwa P. S. L. lewicy. 
Stapińskiemu do użytkowania, przyczem tytuł] Według. poswitowań, pomieszczonych w 
własności zastrzegło sobie stronnictwo, „Przyjacielu Ludu“, suma wkladek w walucie 
Drugi proces jest natury finansowej, P. Sta: | dolnrowej, które nie wpłynęły lo kas stronni- 


piński od 192( r. inkasował wszystkie wkładki, | ctwa, wynosi akoło 12 miljonów marek pol- | 


z -j skieh. 


CJ 


jakie wpływały od członków stronnictwa 
meryki na cele i potrzeby stronnictwa, 


OPELA = PERNE A SEES 


W Poisece 


i zagranica. 


Obrady Seimu rozpoczoly mie we wtorek. | 
Na porządek dzienny  weszly 
sprawy: Projekt ustawy 
w Małopolsce wschodniej 


sażeniu przetwników państwowych, projekt 
ustawy wodnej oraz sprawa kredytów na 
budowe port w Gdyni. « 

Pnajekt usławy o samomądzie w Mało- 
pełsee wschodniej wniósł rząd jako wniosek 
naciy. Wniosek ten odesłano do Komisji. 

Pożyeska wewnętrzua, Pomiędzy proje- 
nastogwujące ktami finansowymi ministra skarbu p. da- 
p sgnorządzie swrzębskiego nu pierwsze miejsce wysuwa 
trzy projekty się projekt pożyczki wewnetrznej. Ma te być 


spółkach drzewnych, skórach i t. dą„ bo na to 


podana będzie jednocześnie i w markach 
polskich i we frankach szwajcarskich, jaka 
walucie ulegającej najmniejszym wahaniom. 
Relacja marek polskich do franków szwaj- 
carssich ustalona będzie 1 fr. = 1000 mk. 

Zwrot dzwonów wywiezionych do Rosji. 
W 'Tormowie (gnbernia tulska) załadowano 
T wagonów dzwonami, wywiezionymi pod- 
6zas wojny z Polski do Rosji. Ponadto w Ni- 
¿nym Nowogrodzie przystąpiono do ładowa- 
nia 3 transportów dzwonów. Oba transporty 
zawierijące 1500 dzwonów, w najbliższej 
przyszłości będą przyslane do Polski. 

„Walka z handlem żywym towarem, W mi- 
nisterstwie pracy i opieki społecznej odbyła 
BE niedawno konferencja, poświęcona spra- 
wie wykonania konwencji miedzynarodowej 
o walce z handlem żywym towarem. 

Położenie ua Gór. Śląsku dotąd zachmu- 
rzóne. Rada ministrów uchwaliła dotąd 4 
miliardy marek na sprawy, związane z apro- 
wizacją Górnego Śląska. Równocześnie za- 
rządzono przesłanie na Górny Śląsk zna- 
tznych zapasów mąki, które chwiłowo za- 
czerpnięte być mają z zapasów wojskowych, 

Z powodu różnych zaburzeń, zwłaszcza 
w Katowicach zaprowadzono sądy doraźne, 
Niemcy utrudniają uspokojenie ludndści ro- 
batniczej. Banki niemieckie nie dotrzymnią 
zobowiązań względem Polski, wskutek czego 
dalszy brak gotówki w markach niemie- 
akich, Polskiej marki nie cheg Niemcy do 
 obiępu dopuścić, 

Naczelnik Państwa powrócił już z Ru- 
munji do Warszawy. 

Targi wschodnie we Lwowie zamknięto 
JG o, m. Targi te cieszyty się wielkiem po- 
wodzeniem, Kupcy różnych narodowości 
poczynili miljardowe zamówienia. Docħñód 
|kasowy ze samych wstępów na Targi wy- 
nosi 40 miljonów mk. 

Obrady Ligi narodów w Genewie trwają 
(dalej. Liga odrzuciła protest Litwy przeciw 
rzekomej aneksji Wilna przez Potskę. Od- 
rzucono również wniosek p. Muraya, angie!< 
skiego delegata z Południowej Afryki, aby 
| dla ochrony mniejszości narodowych usta- 
nowić w każdem państwie osobną delegatua 
rę Ligi narodów. Wnioskowi temu sprzoci- 
wil się delegat Polski i Włach., Na wniosek 
delogata polskiego przyjęto jednogłośnie 
Węgry do Ligi narodów. 

Austrji przyznano pożyczkę 15 miljonów 
fintów szterlingów. Gwarancję za zwrot po« 
żyezki daje Szwajearja, Włochy i Czecho- 
Heri a takżo i Francja. Kontrolę finan- 
|sową odrzuciła Liga, aby nie naruszać aua 
strjackich praw suwerennych. Na końcowa 
posiedzenie Ligi miał przybyć i L. George 
iz Londynu, 

Ruch komunistyczny w Niemczech. 
W Berlinie, w Niemczech zachodnich i potu- 
dniowych przygotowuje się — jak donoszą 
gazety — nowy ruch robotniczy organizo- 
wany przez kolejarzy komunistów. Między 
iunemi żądają oni, aby zarobki wypłacano 
im we frankach. Ruch ten ob'sł przedewszy- 
stkiem cały obszar okupacyjny nad Renem. 
obszar Ruhry i Wirtembergję. 

Mahometanie wyruszają do wojny świętej, 
[W Turcji nastąpił po zwycięstwie żywicło- 
wy zapał do dalszej wojny. Turcy żądają 
[między innemi oddania Konstantynopola, 
który maja w posiadaniu Anglicy, nastepnie 
luznania nieograniczonego  zwiorzehnictwa 
| Turcji pad Małą Azją i nad Tracją i zrzecze= 
inia się pretensji do tych terytoriów, odszko- 
jdowania za wszystkie straty, które naród 
turecki poniósł skuskiom działań wojennych, 
wydania wszystkich osób, które w czasie 
inwazji dopuściły się okrucieństw. Manife- 
stacje tureckie przybierają znamiona fanaty-= 
lana rolicijacgo. Wsród nieskończonych po- 
chodów swięcono twiumf turecki, obnosząe 
również wielki w połowie złamany krzyż. 

Bolezewizm rOzszdzit armie grzcką, Mite 
stafa Kemal Pasza „zawdrięcza swoje zwy- 
cięstwo, jak donosi Ajencja wschodnia, fa- 
ktowi że połowa armii greckiej była pod 
wmywem bolszewizmu, Cześć armil zbunta- 
twała się i z okrzykiem: „niech żyje Lenin 
li Troeki* porzucila broń. 
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Ludowcy przyswoili sobie jedną z metod 
walki socjalistyczno-żydowskiej, a 
wicie kłamstwo. „Kłamać musimy, aby otu- 
manić chłopa”. Oto ich hasto. I klumia świa- 
domie, cynicznie, bezczelnie. Dowód? Oto 
niedawno czytaliśmy w „Piaście”, że do P. 
S. L. wstąpiło siedmiu jakichś księży. „IU. 
Kurjer Codzienny” pisząc o tem samem do 
nosi (w nrze 246), że księży wstąpiło do pia- 
stowców nie 7 — ule 4871 Wiadomo, że 
„Kurjer* jest obecnie gazetą piastoweów. 
„Przyjaciel Ludu” znowu w ost. numerze 
(38), pod tytulem „radosna nowina”, poda- 
je, że 187 księży wstapilo do piastowców. 

gdzież prawda? Nigdzie. Jedno i drugie 
i trzecie piśmidło łże, kłamie Świadomie, 
aby opinję na wsi w błąd wprowadzić, We- 

mee moc INEY PRYWW 


miano- | wstąnii do pizsiowców ani 
[Cala historja z rzekomym ..żwiązkiem lu- 


vyslania i z tych rozmów wynikają nastę- 
pujace moje uwagi: 

Obecnie żyjemy prawie wszyscy (oprócz 
wyżyskiwaczy i paskarzy)) w stanie ogólne- 


deo naszych bardzo śeistych informacji nie 
jeden ksiądz. 


dowców-księży* jest ezczym wymysłem. | 80 niczudowolenia z powodu niepewności 
Tak samo i rzekomy lisu nibyto księdza | Stosunków gospodarczych, niepewności życia 
Jana T. w ost. nrze „Piasta* — jest zmy-|1 mienia, z powodu zamętu w naszem Pań- 


stwie, który pośrednio chociaż nieraz niewi- 
docznie oddziaływa bardzo szkydliwie na cało 
nasze życie duchowne i materjalne. 

Ludziska na wsi odezuwają to wszyscy, ale 
jasno z tego sprawy sobie nie zdają, bo o ile 
wiem z gazetek i wy inteligenci w mieście, 
także holęjecie nad tem, ale rady z tem dać 
sobie nie możecie. 

Ww iedzą dobrze nasi chłopi, że stanowią naj- 
liczniejszą część narodu, podobnie, jak mi 
w swoim czasie mówiłeś 80 procent całej lu- 
dności, wiedzą, że mają przewagę w Sejmie 


ślony... przez „księdza Rączkowskiego, któ 
ry najprawdopodobniej podszywająe się pod 

„As Jama Me chciałby chłopów na wędkę 
złanać. Ale chlop już nie taki glupi, żeby się 
ua piewy łapał Czemuż pelnego nazwiska 
nie podał „Pizstt Boby wtedy złknustwo nie 
mogło mieś nawet pozoru prawdy — ale 
i ten pozór już nie wystarczy. ITrzzda no- 
wego kłamstwa. 

Kto jeduak kłamstwem wojuje, ten daje 
znak swej wielkiej siabości. 


Biskupi esirzegają nas 
| heretykami, 


| Większe może jeszcze niebezpieczeństwo 


Z dolarami amerykańskiemi płynie nie- 
stety często do naszego kraju także i zara- 
za moralna, która ludowi polskiemu chce 
zątrać świętą wiarę rzymsko-katolicką, 
Zdarzają się wypadki, na szczęście dość 
rzadkie, że niektórzy ludzie w Polsco za 2, 
2, 4 dolary wyrzekają się jak Judasz Jezu- 

s2 Ohrystusa . i pi ayota falszywe zasady, 
niezgodne z prawdziwą religją, objawioną 
nam przez Crrystusa Pana. Biskupi polscy 
ostrzegali nas niejednokrotnie przed tem 
blęydnowierstwem, a i w ostatnich dniach 
znowu wydali list pasterski w tej sprawie. 
List ten podpisany przez 21 biskupów w wy 
jątkach przeczytamy: 

Kochani Djecezjanie! 

„Już w roku zeszłym po odbyciu konfe- 
rencji w Krakowie, w ogłoszonem mpubii- 
czaje orędz.u, zwracaliśmy uwagę naszych 
mitumych na niebezpieczeńsiwo utraty wia- 
ry z powodu szkodliwej działalności wro- 
gich Kościołowi katolickiemu sekt i orga- 
nizacyj. Niestety, z  Laleścią musimy 
Btwiedzić, że bezpieczeństwo zaprzepaszcze- 
nia najdroższego dziedzictwa po naszych 
ojeach w ostatnim roku nie tylko zmalalo 
ale racz ej się wzmogla. W wielu okolicach 
naszego kraju jawnie szerzy się agitacja za 
t zw. Kościołom narodowym. Zbuntowani 
w Ameryce przeciw prawowitej wladzy ko- 
ścieinej kaplani, nesyłają do starego kraju 
swoje pisma i swich zwoienników, którż 
w sojuszu i pod apiaką naszych wywioto- 
wych partji, mając na usługi niektóre orga- 
na prasy ludowej — żeby wymienić tylko 
„Przyjaciełąa Ludu“ — nawołują wiernych 
katolików do kościelnego odszczepieństwa, 
do herezji. Postępują przytem z szatańskim 

iście podstępem, usifując wmówić w pro- 
sty lud, że sekta. jaką  przeszczepić 
usiłują na grunt ojczysty, jest tak samo 
Kościołem katolickim, jak dotychczasowy 
Kościól, owszem lepszym RÓW Lo bardziej 
narodowym. Ukrywają przed irdem zasadę, 
że Kościołem jedynie praw Fam jest i mo- 
ġe być ten tylko, który pozastaje w łączno- 
ści z Namiestnikiem Chrystusowym na zie- 
mi, z Papieżem rzymskira. Choć w swoich 
obrzędach zachowali oni niejedno podobień- 


stwo z obrzędami prawdziwego Kościoła 
Chrystusowego, łdząc tem i zwodząe 
nieoświeconych, to jednak sekta ich od- 


szczepiła sie w rzerzywistości od prawdzi- 
wego Kościoła. Katechizmy ich, ogioszone 
w ostatnich czasach przez kapłanów-odstq- 
pców i przez fdszywcgo ich biskupa Hodura, 
dówcdnie wskazują, że Odrzueji oni już ca- 
ły szereg prawd objawionych. Zwolenników 
dla swojej sekty werbują nadto demago- 
gierną obietnicą wziętą z nauki PORE 
kiej, że w kościele narodowym bedzie rzą 
dził sam lud, a kapłani będą tylko wyko- 
nawcami jego woli. 


i ną tej sile liczebnej budują swoje żądania 
do przewagi i wiadzy w państwie, ale poczci- 
wi nasi bracia i sąsiedzi wiejscy nie mieli je» 
szce czasu Zrozumieć i pojąć odpowiedzalność 
swojej wynikającej z tej przewagi liczebnej 
i ź tych wpływów w sejmie i w rządzie, tein 
bardziej, że prawie nikt im o tem wyraznie 
i zrozumiale nie mówi, a przewodnicy ich mó- 
wią im ciągle i piszą o ich uprawnienach z ich 
przewagi liczebnej wynikających, o ich spra- 
wach, jako rolników, czy chłopów, a rzadko 
kiedy o ich obowiązkach jako warstwy naj- 
liczniejszej, na której fundamenty państwa 
epoczywają. 

Słyszałem juž nieraz różnych przyjezdnych 
agitatorów i domorosłych polityków, mówią: 
cych dużo 6 różnych krzywdach Ludu, 0 Wwy” 
łącznych prawach chłopów do ziemi, do zy 
dów i t. d, o rzekomej niechęci i zawiści in- 
nych warstw narodu, a w szczególności inte- 
ligencji miejskiej do chłopa, ale nigdy jeszcze 
nie słyszałem twardych słów o obowiązkach 
tych ehłopów do jakichś ofiar, dla wspólnego 
dobra, o koniecznej potrzebie powierzenia 
rządów w Państwie tylko ludziom bezwaruun- 
ko uczciwym i mądrym, bez względu do ja. 
kiego stronnictwa politycznego oni należą, 

Toteż ludzie wiejscy słysząc, czytając i czn. 
jąc, na własnej skórze że się w Polsce Źle 
dzieje, szukają kozla ofiarnego i zuajdują go 
przy pomocy agitatorów zawsze w t. zw. „pa- 
nach i księżach”, 

Dużo jeszcze mogłbym Ci Kochany Bracie 
pisać na ten temat, ale piłna robota gospo- 
darska wzywa mnie w pole. 

Jeszcze tylko o jednym czysto- gospodar- 
skim, a raczej babskim powodzie niechęci wsi 
do miasta, muszą Ci wspomnieć, 

Nasi lndzie jadą do miasta ze swymi prođu- 
ktami gospodarczymi, aby je w mieście jak 
najlepiej spieniężyć i załatwić sobie sprawun- 
ki. Inteligenty bronią sią rękami i nogami 
przeciw conom artykułów wiejskich, a kupcy, 
raczej żydzi po sklepach i straganach, obdzie- 
raj} na swoją rękę gosposie, które na domiar 
złegc, mają nieraz kłopoty z jakąś władzą 
w mieście. 

Stąd po powrocie do chałupy wygaduje na 
miastowych i inteligentów, ażeby na następny 
targ powtórzyć znowu tę samą histozję. 

Mimo to wszystko, jestem, jak Ty to nazy- 
wasz, optymistą, t. je wierzę, że wszystko 
zmieni się na lepsze, bo nie na to Pan Bóg 
wyzwoli: nas z niewoli, a Matka Boska ocaliła 
w wojnie z bolszewikami, abyśmy się mimi 
wzajemnie pogryźć i stać się znów niewoini- 
kami zaborców. 

Ściskam Cię serdecznie 
Twój brat Jędrek, 
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przed 


zagraża wierze naszego ludu ze strony prze- 

różnych protestanckich sekt metodystów, 
|bapty stów, kwakrów, adwentystów, badaczy 
| Pisma św., spirytystów, teszofów. i pojawia- 
jących się wciąż odmian herezji, któro dyszą 
nienawiścią do prawdziwego Chrystusowego 
Kościoła, szkalują Jego instytucje i sługi, 
biskupów i kapłanów, a rozporządzając zna 
eznymi funduszami, zakładają szkoły, przy- 
tułki dla dzieci, ambulatorja dla chorych 
czyniąc jednocześnie z tych instytueji na- 
rzędzia propagandy. Opierając się na fal- 
szywej zasadzie, że Prawda Boża całko- 
wicie znajduje sie w samej tylko Bibiji 
i twierdząc zuchwale, że eni jedynie dobrze 
ją rozumieją, przez fałszywy wykład Pisma 
św. zaszczepiają w umysłach przez siebie 
zbalamuconych mnóstwo najdziwniejszych 
błędów. sprzecznych jeden z drugim, a nie- 
którzy ođrzucają cały kult katolicki i świę- 
confe niedzieli, nawracając do święcenia 
soboty i do innych praktyk żydowskich. 
Inni znowu wciąż mylnie wykładając Pisma 
Proroków Starego Zakonu, już grożą blis- 
kim końcem Świata wbrew słowom Chry- 
stusa, że o cnym dniu nikt nie wie, już to 
szerzą hasla wywrotowe, podkopując po- 
wagę nietylko władzy duchownej, ale wo- 
góle wszelkiej władzy i tym sposobem sta- 
ją się apostotami rozłamu spolecznego i na- 
rodowego i najlepszymi wewnętrznymi 
sprzymuiorzeńcami bolszewizmu, działający- 
mi pod plaszezykiem teligji i powagi słowa 
Bożggo. 

Nast «pnie wykazuje list biskupów zgu- 
bną dła wiary św. katolickiej działalność 
t. zw. „imki“, która szerzy się głównie mię- 
mlodzieią akademicką. — List kończy się 
wezwaniem, żeby każdy czlonek Kościola 
katolickiego zrozumiał, iż nie może się zwać 
katolikiem ten, kto równocześnie popiera 
czy to prywatnie, czy to publiez- 
mie t. zw. kościół narodowy, alto badaczów 
Pisma św. 


Lisi ze wsi do miasta. 
Wierzchosławice 12 sierpnia 1922 r. 
KOCHANY STASZKU! 
Pospioszam z odpowiedzią 
z 2 bm. z odpowiedzią krótką, 


| 
mam teraz dużó pracy. Zbiory owsa, orka 
i siewy, jako zwykle o tej porze przy gospo- 


list 
bo bardzo 


< b lnie Degine porady gospodarcze 


INFLUENZA CZYLI ZARAZA KOŃSKA, 


Choroba ta, której podpadają bardzo łatwo 
tylko konie, pojawia się jednocześnie na kil- 
ku sztukach w bardzo krótkim czasie, przed- 
stawia się ona w a 04 formach, i tak 
u, p. jeden koń stoi osowialy, łeb ma spu- 


darstwie. Przy tej pracy nieraz myślę sobie 
o Tobie i zdaje mi się, że lepszą cząstkę 
obralem, nie zazdroszczę Ci ani zaszczytów 
ani miasiowych wygód i przyjemności. Ta 
twarda służba na roli, między niebem a zie- 
mią. daje mi więcej spokoju duszy i ufuości 


szczony, jest Śpiaey, pewicki i nozdrza ua 
brzmiewają mu, ma apetyt do jedzenia »mnięj- 
zony, ogląda się pa brzuch; u drugiego 
łeb cały puchnie; u trzeciego na nogach, puz. 
drze lub w innych miejscach okazeje się wy- 
sypka, w formie krosteczek, które rozlewaja 
się i tworzą skorupy; u innis znów wysypka 
ta pojawia się w niektórych tylko miejscach 


lub też po « Ciele: „sny Uiesnokojnie skt- 
cze; inny znów chwieję się, zatacza — jednem 
słowem. choroba ta w reznaitych objawach się 
okaznie. 
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Gdy pokaże sie choroba z podobnemi ohja- 
wami, zaraz chore sztuki oddzielić do osobne- 
go budynkn, na paszę nie wypuszczać i zui- 
pelnie nie łączyć ze zdrowemi, bo zaraza bar- 
dzo się rozszerza. Narazie dać lekarstwo, zlo- 
żone z soli glanberskiej z salotrą po ćwierć 
funta, miksturę tę dawać należy trzy razy 
dziennie, żeby nastąpiło dobre przeczyszcze- 
nie, a ponieważ jest to choroba skomplikowa- 
na, zasięgnąć rady dobrego welerynarza, gdyż 
mogą być złe z niej następstwa. 
CZYSZCZENIE I ODŚWIEŻANIE DYWANÓW 

Każdy dywan należy wytrzepać dobrze 
za prochu i oczyścić szezotka; następnie rozło- 
żyć na podłodze i wytrzeć szmatką, umaczą- 
ną w słonej wodzie. 

Drugi sposób czyszczenia dywanów, Wy- 
próbowany, polega ma uącieraniu namoczeną 
herbatą. Herbatę z czajnika wysypuje się, 
a gdy się jej potrzebuje do czyszczenia dy- 


wanów, ponownie nalewa się wodę, by listki | 


zwilgotniały. W każdym razie przedtem nar 
leży dywan wytrzepać z kurzu i oczyścić. Ten 
sposób odświeża dywany doskonale. 


JAK CZYŚCIĆ Z PLAM MARMUROWE 
PŁYTY? 


Na piamę nalewa się czystej nafty, zostawia 
na pôl godziny i następnie wyciera się ją mo- 
ceno kawałkiem welnianej szmatki aż do zupeł- 
ugo wysuszenia, 3 


MEBLE KRYTE SKÓRĄ 


czyści sią: i odświeża białkiem dobrze rozkłó- 
conym, ocierając je szmatką, namaczaną 


w tym płynie. Środek do wypróbowania. 
„Rolnik“, 


2 Mieleckiegeo. 


Jak to Witos z Krempą zapuszczali tu sieci... 


Wybory się zkliżają, więc coraz liczniejsze ja- 
skóżki wyborcza zlatują się do Mielca, Przy koń- 
cu sierpnia b. r. zjechał tu p. Witos z pesłem 
Plutą i Ksempą, w towarzystwie kierownika 
szkoły z-Jaślan p. Witka, Bika i innych naga- 
niaczy, na wiec w czasie Jarmarku. Wiee ten 
nie był wcale takim tryumfem Witosa, jak to 
p. Witek szumnie w „Piaście” opisał, Już pod- 
czas zagajenia przeszkadzano Krempie, mówią- 
cemu 0 nowym sojuszu Stapińskiego z Witosem, 
że musiał prędko kończyć. Przewodniczącym 
wybrano Rządzkiego z Rzędzianowie, znanego 
z czasów wojny naganiacza i agitatora za 
austrjackiemi pożyczkami, niedoszłego posła 
z listy Okonia i Dąbala, Witos przemawiał bar- 
dzo ostrożnie, zaznaczył, że widzi na sali przod- 
stawieleli różnych partyj, usprawiedliwiał się, 
że nie przyjechał agitować za nikim i t. d. 
Treścią jego przemówienia byla samochwała, 
jaką on to ważną rolę odegrał przy powstanin 
i organizacji państwa polskiego, aż do ostatnich 
czasów. Tę chwalbę możnaby mu ostatecznie 
darować, ale niektóro ustępy jego mowy obu- 
rząły do głębi. 

Twierdził np., że nie przyjechał judzić, a opo- 
wiadał kwiatki, nie wiadomo. czy prawdziwe, 
które tyiko nienawiść do obszarników wywciać 
mogły. Chwalit się, że jest przeciwnikiem walki 
klas, że pod tym względem różni się nawet od 
premiera bułgarskiego, a cierpi w swej partii 
Szmigła, który publicznie obicecnje urządzić no- 
wy rok 46, tylko jeszcze z większem wyratino- 
waniem i Brvla, który jawnie zachwala polity- 
kę wideł i nożów. Twiordził, że gazety prawico- 
we przedstawiały chłopa jako bogacza i paska- 
rza, a tymczasem pierwszy nazwał chlopa pa- 
skopiastem obecny organ ludowców  „„Illustro- 
wany Kurjerek”, a o milionach chłopskich, 
rżniętych w sieczkarniach, o złotych zęhach ko 
biet wiejskich, o jerlumach, kupowanych ilasz- 


r 


zaś | stow 
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| kami w aptekach przez „bały 
| wszysthiemr obecny „obrońca? ludu. poseł pia- 
v Marian Dąbrowski, jeden z „uajstuwniej- 
szych” wedlug „Kurjerka” judzi w bolsce. Stra- 
sayi €bsrageh jak dzieci kominiarzem, że ktoś 
zdzieś azituje za tem. by król rządził w Polsce, 
a nie powiedział, że.jewicą uważa Łiisudskiega 
więcej niż za bosia, DO ża jak 
remi się zawząę klawiać trzeba i brań Boże enś 
na niega powiedzieć, chachy postepóował wbrew 
prawu i dziala] na szkodę państwa „Nie wspom 
niał o tem, że ostatnie dwumiesteczno, haniebne 
przesileuie w rządzie i straszny spadek naszej 
marki zawdzięczamy Piisudskiemu i lewiev. 

O dobradziejstwach, jakie otrzymaliśmy z la- 
ski lewicy, chciał mówić poseł Pluta, ale ga 7a- 
krzyczano, wskulek czego musial wnet prze- 
stać. Przypomniano mu Dojlidy, których pia- 
stowcy nie rczparcelowali między chlopów, tyl- 
ko sprzedali księciu Lubomirsklemu, zarabiając 
ua tem kilkadziesiąt miljonów. Tax to oni chło- 
pa kochają. Ćmi Witos chłopów w „Piaście”, że 
nie mą ani centa na wybory, a lu już wróble 
o tem śpiewają, że piastowcy mają grube miljo- 
uy z najrozmaitszych brudnych interesów, a 
zresztą Witos ściąga z posłów piastowvch caje 
200.000 Mk. na miesiąc wynoszące pansje posel- 
skie, to będą mieć za co „robić wybory. 

W dyskusji przemawiał miedzy innymi na- 
uczycieł z Jasan p. Witek, podobno kandydat 
na posia i agitował a Witosem eo się zowie, 
a nawet twierdził w zapale, że nanczycielstwo 
powiatu mieleckiego będzia przy wyborach po- 
pierać piastowców, choć dotychczas takiej u- 
chwały nie powzięto. Przecież jeśli kto, to chy- 


gy e 
tegoż Lażku. któż 
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ba nauczycielstwo musiało się ocknąć po | 


inich wyborach i będzie chyha głosować z Cen- 
trum, zwłaszcza, Że w niem nie brak stronnie(w 
szczerze ludowych, pracujacych rzetelnie dla 
dobra ludu. 

W dwa tygodnie po wiecu Witosa miał zje- 
chać do Mielca wielki prorok amerykańskich 
odszezcpieńców Stapiński, ale się nie zjawił. 
Wiecowali tylko Krempa i Madej, a Sudoł cho- 
dził po sali i węszył, Zagajał znów Krempa i o- 
powizdając o zjeździe rzeszowskim, pytał ze- 
branych niby o radę, czy ma iść do żłebu Wito- 
sowego. Wtedy zerwala się na sali burzą na 
Krempę, że teraz o radę pyta, gdy się już połą- 
czyli. I znów podobnie jak ma Witosowym wie- 


cu, przypomniano p. Franciszkowi kolejkę ja- 


ślańską i inne niemiłe sprawki. Przewodniczył | 
zebraniu Indyk ze Złotnik, zwany „chlipaczem 


i zaraz okazał swą bezstronność, nie dopuszcza- 
jąc do głosu Guni, który się pierwszy do glosu 
zapisał, tylko Madeja. Ten opowiadał o dobro- 
dziejstwach stapińszczyków, jak to oni nie do- 
puścili do gmin zbiorowych, bronili retormy rol- 
nej i tym podobne płótł rzeczy, 

Krompa chciał potem przemycić uchwałę, by 
mógł sam organizować komiteiy gminne i min- 
nować członków, jak to dawniej praktykował, 
ale się spotkał ze sianowczym oporom i okrzy- 
kami, że mu juź chłopi nie pozwolą sobą rządzić 
i na pasku się wodzić jak za dawnych dobrych 
czasów. Widać z tego, że powaga i wpływ p. 
Franciszka znacznie tu już podupadły. skoro mu 
taki niehonor zrobiono. Chciał (akże przemawiać 
na. wiecu jakiś socjalistyczny przybiega, ale um 
nie pozwolono. Zakończył obrady przewodni- 
cząty Indyk apelem, by na posłów nie wybierać 
inteligentów. tylko ehlopów, bo chlopa tylko 
chłop bronić potrafi, ale mu wnet zamknięto 
buzię pytaniem, dlaczego on sam córki na panie 
kształci i za panów wydaje. U 

Takie to były w Mielcu dwa ludowcowe 
wiece. . 

A toraz parę uwag. Ña pierwszym wiecu sty- 
szałem z usż kobiet wiejskich, prócz innych, 
kióre się do powtórzenia nie nadaja, takie o- 
krzyki podczas mowy Krempy: „Póki ten stary 
cygan będzie bałamucił chlopów“?! Zdaje się, 
żę wsród chłopów w Mioleckiem przoważa takie 
zdanie, że taki stary niedołęjra jak Krempa, za» 
miast myśleć o stelcu w sejmie czy senacie, po- 
winien już usiąść przy piecu, rozpomiętywać swe 
cygaństwa i pomyśleć o pokucie, bo ta koścista 
pani może się wnet kosą po nim przejechać. Na 
pensję poseliską nie powinien sie już łakomić, 
ho sobie z tyloletniego postowania przy boku 
Stapińskiego i z różnych ubocznych zajęć, jak 
np. z dobrze płatnej agitacji za pożyczkami 
anstrjackiemi, musiał uciulać dość grosza, to mu 
do śmierci wystarczy, Gdyby jednak jeszcze do- 
bijał się o mandat, a ma pono ochotę iść w se- 
natory, to go zapytąmy, dlaczego trzyma z% 


Rad 


pisał iż Stapfńskim,gkiórcy się pablieznie wyrzekł wiary. 


i Kościoła katolickiego, a przystał do amery- 
zańskich heretyków i herezję w ..Przęjacieln” 
szerzy, Musi i z wiarą p, Vranciszku bać gruno 
niewyraźnie, skoro go to weale nie razi, a w tar 
kła razie mę na niego głosować nie hezielay 
ho da odszczepieńców zaufania nie manv. 

Jesli zag de nas umiegać się będą naganiaczą 
niasłowi, to im przypomniiay wszystkie szą- 
cherki i brudne interesa Witosa, Bardia, Brytx, 
kączkowskiewo i nych „obrońców ludu, to 
im przyporniemy Dojlidy, spółki leśne z żydas 
mi, ostatni sojusz z odstępcą ad wiary Stapife 
skim i każemy im najpierw wyprać partyjne 
brudy, zantm siegną po nasze głosy. 

Po smutnem doświadczeniu z Dabalem i Oko. 
niem, żaden uczciwy chiop w Mieleckiem nie 
będzie głosawał na pacholków starego szachra- 
ja i heretyka Stapińskiego, ani na brudnych 
piastowców geszelciarzy, tylko na listę S. K. Lu 
| którego posłowie nie splamili się żadną nieucz» 
ciwością, żadną podlością, a interesów ludu ùro- 
nii i bronić będą szczerze na każdym kroku. 

J. Z., katojicko-ludowy. 


i 


| 
Co pisze lud. 


Berdechów pow. grybowski. 


Jak piasiowcy prowadzą lud do oświaty 
i jak się z nim obchodzą? 


W niedzielę dnia 13 sierpnia b. r. prowody- 
rzy grybowscy od „Piasta“ p. Cieluch, Sulo 
wicz, Kurdziel, Kautzky, inż. Milan i inni, urzą- 
dzili „wielki festyn ludowy” w Berdechowie, 
w kurezmie i ogrodach dworku p. Cielnebs. 
Roztrąbihi przytem i rozbębnihi gębami i plaka- 
tami po Stróżach, Grybowie i powiecie, że -na 
ten festyn zjedzie sam p. Witos i aż 7 posłów 
Indowcowych; no! i jak zawsze, będą radzić 
nai doczesnem zbawieniem chłopa, 

Tak miało być! A jak było?! 


kJ 


Na ten rozgłos naszło się trochę ludzi cieka- 


wych, chłopów i panów: dzićdzie bovowski 
przyszedł nawet z muzyką! — Czekają więc gœ 
dziną i drugą i trzecią, a 6 p. Witosie i posłach 
ani słychu! Nie przyjechali, bo wcale przyje* 
chać nie mieli! I toraz się wykryła blaga i pode 
stęp tutejszych piastoweów! P. Cieluch, Sulo 
wiez, Kautzky, Kurdziel i ioni zmówili się by 
w teń sposób podstępnie i oszukaństwem jak 
najwięcej ludzi ściągnąć na festyn i jak najwię- 
cej zebrać pieniędzy za pijatykę ï wstępy, dJe- 
dnem słowem zakpili sobie z łatwówiernych i 
niemądrych ludzi. 

Hańba wam za to Hagierzy! 

Nazwaziliście furami beczek piwa. garncami 
wódy i tem cheleliście oświecać i uświadamiać 
narodowo chłopa polskiego i zyskiwać intefi- 
gencję dla siebie! To się u was nazywa szerze= 
niem oświaty i dobrobytu wśród ludu. Fudzi 
rozpijać i uczyć ich lekkiego życia i demoralizo- 
wać, to u was jest oświatą! Macie panowie 
w tych sprawach sami wprawę i biegłość. wiąe 
i drugich do tego zaprawić chcecie. 

Gdy się kłamstwo z poslami wykryło, więk- 
szaść zebranych poszła do domów. Reszta za: 
cząła ostrą pijatykę, a od północy tęgą bijatykę, 
Szło o jakąś Jadaco-dziewczynę i o politykę: 

Rezultat bitki i strzelaniny był taki, że p. 
Cicluchowi ktoś krwi z głowy npuścił a on sig 
lak tem zirytował, że do swoich gości i braci 
chłopów z dubeltáwki cheia? strzelać. Wybitną 
rolę bohaterów w tej honorowej walee odegrali 
p. Kurdziel, Kautzky, synowie i zięć p. Cislu- 
cha, a nawet podobno i p. Zielenkiewicz, nacz. 
stacji kolej. Gryhów. 

Tak się bawią przywódcy ludu, kandydaci na 
posłów. Pluć na to wszystkoł 

P. Cietuchowi na starość zachcialo się być po- 
słem. więk urządza festyny, ludzi tumani i roz- 
pija i każe im jeszcze za to płacić, a potem do 
upitych z dubeltówki strzela, czego by nawet 
żyd karczmarz nie zrobił. O jedno zapytam. Na 
co pójdą te pieniądze z festynu? Czy p. Cielu- 
chowi na wybory, czy zabierze je p. Sułowiez, 
który wciąż się szwęda po Grybowie i calkiem 
próźniaczy żywot wiedzie. Przy wyborach zaś 
się postaramy, by tacy ludzie nię byli naszymi 
posłami do Sejmu — Do widzenia. 

| Śwól 
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Jaszcze kilku podobnych tumanowatyca opojów, 


Brzesko (Zachodnia Malopolska). 
ala 12 września b. r. oloy się w naszelh 
mieście wspaniały wiec powiatowy Strauuietwa 
karalicko-ludowego. zwołany przez komitet po- 
wiatowy, Ku wielkiej radosci dwóch tysięcy ze 
kranych z calego powiebn  zapełniających el- 
brzytnia saie viagistrsiu. przybyli prstowie nasi 
Dr. Marakiewiez i ks. Dr. Lubelski. Wszystkie 
stany, a więz cułopi, mieszeznie i inteligencja: 
zwratani uczuciami miłości Gbrystusowej, z za- 
partym oddechem wysłuchali sprawozdań pp. 
postów. Zebranie zagail ks. prof. Dr, Czuj, prae 
wońfniczył micszezanin p. Seja zastępcą by? p. 
Trvtek, wóji z Bielczy, a sekreżarzawał p. pro- 
fesor Bobrowski i 


z Tartowa, redak okoelu:ski. 
Równocześnie waadzi! wiee peliczny w Brze- 
sku osławiony poseł Bryl, w sali Rady powia- 
towej, chege naprawić sea slawe po strisznej 
klęsce, jasa go spotkala ulieglego roku, kiedy 
ale Brzesko jednogłośnie uchwaliło mu votum 
nienfności, Ponieważ —-- mimo silnej agitacji — 
tie mógł zchrać więcej Dad 25% pijanych naga- 
niacay. pracio zrezygnował g wiecu | z owg pi- 
jang bandą włargnął do mag 'stratn. aby rozbić; 
wiece Faulicio-Midgwy. Na cztżę Owej stzasznej, 
rezjnszonaj bandy. oprócz uyiz. stał sędzia 
Brydacki z Bochni, kandydat ludowcowy. Pa 
dło. otszarnik z Łętowie. Nita. wójt i miljoner 
ze Szczurowej, piiany aż do  uiejsrzytomności. | 
który przytem znieważył swojego księdza wt 
karego, Witek ze Skiadnicy brzeskiej, cziuwiek 
ograniczony i niedoszły kandydat na posła i 


znanych w Brzesku i okoiiev. Do wściekłości 
doprowadziło ich wytykania przez mowców na- 
szych, jak przez ks. posia Luheiskiego i p. Staś. 
Ki, literata z Boraccina, tych strasznych nadi- 


Żyć, jakich się dopuszczali dotychczas pia- 
stowey, 
Dzikiem. pianem, ochrypłem wyciem nsilo- 


waia owa garstka dzikusów, którym brakło tyl- 
ko cep i wideł, przerwać obrady zebrania. 

(aty naród zebrany zebrał sie nie do wałki, 
ale do wyrzucenia precz tych wstrętnych me- 
tów, które jeszcze kalają nasz powiat — i rze- 
czywiście zrobił porzadek, do wyniósł ze sali 
owe resztki Witosowej minionej poięwi, zalane 
alkoholen, 

Uchwalono jednoglośnio następujące rezolu- 
cje: 1. Zebrani wyrażają vomm zaufania po- 
słom stronnictwa katolicko-lniowego. 2. Wszy- 
scy pójdą tle urny wyborezej i oddadzą gloa na 
iste katolickoludowa. 5, Potępiają haniebną 


„LUD KATOLICKI“ Nr. 29 z dnia 


robota ludowców. spychającą kraj w przepaść 
nędzy i upadku. 

Ockpął się naród i tak. jak na tym wiecu, 
tak na każdym kroku przekonuje się o podłej, 


bezwsatydnej "i hańbiącej robocie pijanej hala- 
Btry wirosowej. Na tem. miejscu piętnujemy Pas- 
dycki napad piastowców na spokajne zebranie 
katolicko-ludowe. Usuwa sią grunt z pod régi 
kłamcom. blagierom i obrzydliwym wyzyskiwa- 
czum ludu polskiego, Prawda zwycięża! Cześć | 
Wam, Bracia chłopi z powiatu, za wasze dziel- 
ne stanowisko, zu wasz spokój i rozwagę, Mo- 
gliście rozbić w puch, zmiażdżyć pijanego gada, 
ule poprzesialiście na wyrzuceniu go ze sal, 
Brawo! Czość Wam niewiasty polskie za Waszą 

zielną postawe wobec brutalnej tłuszczy. plu 
jącej na katolickie i polskie ideały. 

Cześć Ci inteliganejo, która idziesz ręka 
w rękę z ludem i mieszczaństwem katolickiem. 
Tu miałaś przykłań, czom są piastowcy, da czo- 
go dążą i jakiemi drogami. Miałaś obrazek bol- 
szewieki. Wstyd i hańba towarzyszyć będzie te- 
mn Brylowi. który więcej się tu nia pokaże i 


onym wszysikim zakałom powiatu brzeskiego. | przez 


a triumf i pewność zwycięstwa badzie najwięk- 
szą nagroda dla ludzi uczcirych } dobrej woli. 
Lczestnik. 


Zawada powiat Rope 

Z okazji zjazdu członków powiatowego Za-! 
rządu i delegatów ginin Stronnictwa katolieka- 
ludowego w Zawadzie, odbył się w naszej pa- 
ratji dnia 6 września b, r. piękny, poważny pii- 
rańjainy wiec. na ktory przybył delegat Zarzą: 
du głównego p. Bronisław Greiss z Rzochowa, 
oraz z Tarnowa p. Starzyk. 
Zebranie zagail ks. kanonik Kopurnieki, po-; 
częta zebrani wybrali przewodniczącym wiecu 
p. Józefa Roga. kierownika szkoły ze Stasłówki, 
Po przedstawieniu zebranym przez przewodni. | 
czącego ważności | doniosłości chwili, w jakiej! 
obrady wiecu toczyć się mają i po wezwani | 
do zachowania porzadku i suka u „obrad. zal 


ry ce. j zasłngi 
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orál głos p. Greiss, który w dhrźszem, rzesza: 
wam, a uader spokojaea przemówieniu, omówił 
stOanukj wewiewzne Polski i potrzebą otsaniza- 
cji S. R. La a przemówienie to, tratiające gig- 
bako do przekonania, nagrodzono oklaskami. 

kównież piekne przemówienie, poparte argu- 
mentu. wygłosił p. Śrarzyk, wykazujae 
Polki zgubną politykę piastowców. którzy por 
rad inieres panstwa przenoszą interes partyjny 
lubh aschisty, a przemówienie to równięż przy- 
jalu z sorącem uznanie. 

W otwartej dyskusji zabierało głos kilku 
ułowców, oświadczając sie za 3. K. L. Tylko 
p. Jaworowi nie podobal się wieć, wiee stawał 
w obronie swej partii; lecz zamknął mn gebe 
swom nador wzniosłem przemówieniem Ks. ka- 
nonik Kopernick, a wreszcie dopełnił miary 
p. Gadok, który na dowód jakim piastowcem 


fakt. że tray lata temu za 30.000 Mkp. sprzedał 
jednemu z gospodarzy pole, tego samego dnia zaś 
przyszedł da niego p. Jawor z łapówką i pmo 
pozycją, aby chlopa ze sprzejanej ziemi nsn- 
uąć, a Jaworawi ją sprzedać, Oświadczenie to 
pubhezna przaciw narzucającamu się „obrońcy 
ludu wo zdumienie wprowadziło 
I nad adresom p. Jawora posypaly się gromkie 
okrzyki: „hanta mu! 

Długo przeċisvnely się dalej spokojne obra- 
dy, a kiedy na zapyianie Ks, kanonika, kto 
oświa:leza się za S. K. I, wszysey zebrani po- 
dmieśli ręce, wówczaR posiawiono szereg TEZO- 
weji tak z nznaniem dla S.R. Co jak i z po- 


tejńenicra haniebnem polityki piastowców i sta- | 
qUtezyków, a zebrani przyjęli je z całym zapa- 


lam. oświadczając, że tylko w $. K. I. wi- 
dzą jedynie czysta i uezeiwe etronnietwo, któ- 


re przy zbliżających się wyborach z calej sily 
popra. Sekretarz. 
Siemiechów. 


W dniu 8 września po sumie odbylo się tu 
w kanceluji gminnej liczne zgromadzenie mie- 
sakańców paruiji tutejszej, celem wysłuchania 
sprawozdania poselskiogo posla do Sejmu Dra 
Antoniego Matakiewicza. Zgromadzenie zagaił 
pięknem przemówieniem naczelnik gminy Bie- 
miechów, Michat Korzeniowski, proponując na 
przewodniczącego ks. kanonika Ludwika, Liva- 
szewukiego, a na sekretarza Władysława To- 
karza Da co zgromadzeni jednomyślnie przy- 
siali, —— Zabcał nastepnie głos poseł Dr Antoni 
Matakiawica i w dłuższem wstępnem sprawozda- 
nin przedstawił prace Sejmu, a w szczególności 
Klubu katolicko-huiowego, przyczem także ja: 
sno i treściwie omówił sprawę bulowy Pań- 
stwa polskiego, ustalenie jego granie, przy- 
czyny drożyzny, spadku wysokości marki pol- 
skiej i t. p. Wyjaśnił także powody i przebieg 
ostatniego przesilenia rządowego. W dyskusji 
nad tem sprawozdaniem zabierali głos uaczel- 
nik gminy Korzeniowski, Michał iwaniec, Miko- 
laj Bmagacz, gospodyni Wójcikowa i inni, 

Żalono się na niskie wynagrodzenie za wożę- 
nie śrutu na drogi powiatowe, niedostateczną po- 
moe powiain na poprawę dróg t mostów dro 
gowych, na opóźnienie zaiwierdzenia kontra- 
któw kupna lasów w Siamiechowie z obszaru 
(hworskiego przez włościan. 

Naczeik Korzeniowski zastanawiał sią nad 
sprawę kandala do przyszłogo Sejmu | senatu 
sprawa kamdydatur do przyszłego Sejmu i przed 
stawił rezolucją, by popierać tylko ludzi życzk- 
wych dia ludu i czystych rak, co jednomyślnie 
uchwalóno. Po przemówieniu przowodniczące- 
zo ks. kanonika  Ligaszewskiego popartem 
naczelnika gminy Korzeniowskiego 
uchwalona jedusnyślnie poslowi Natakiewi- 
czowi pełne votum zaufania, Poseł Dr. Mais- 
kiewicz podziękował za mowa uznania. podno- 
sząc jako członek Rady szkolnej powialowej 
naczelnika gminy Korzeniowskiego 
i ohecnoso na wiecu kierownika szkoły Michata 
Bartosza dla szkoły w Siemiechowie, zwłasz- 
cza, przez zapowajenie dla szkoly tej na diugia 
iata bezplalacgo opahi. Uczestnik. 


Mała pow. Ropczyce. 


Dnia 16 września b. r. po snnio, odbył się u 


nas bardzo piękny i bardzo spokojny wiec pa-; 


raljalny. 

Na wiccu tym. spokojuie. rzeczowo i Jasno, 
ujmując wszystkich zebranych, przemawiał p. 
Greiss ze Rzochowa. A sknjek tego przemówie- 
uia bez szkalowania osub lub stronnictw hyt ta- 
J, e wielka chuha da nazel „parafii. god- 


go Września (922 roku 


zebranych |! Za 


| ma 4D 


niwść 
gorące Í chetnie oświadczyła się za 5. K. L, 

Vrzemawiali jeszcze inui mówcy, a między 
innym: pięknie przcmówił ehtop z mielecsiegu, 
Michat Szelest. 

Po przeprowadzonej dyskusji przyjęlo zgodđ- 
nie <zerog uchwał, tak oświadezających się za 
[š K. L, jak też z oburzeniem potepiających 
priedaą ina zjadnanie głosów obliczoną polityką 
Ea i stapińszczy nów. Jednomyšivie też 


mnsiniy, że cała parafa jak jeden maż, 


wyrażono potrzebą przejrowadzenia organiza- 
iji | wybrano zarząd pataljalny, który ma tę 
organizacje przeprowadzić, 

Jednamyślnie też uchwalono przy wyborach 
tak dnia 5 listopada do Sejmu. jak 12 listopada 
do Senatu. głosować tylko ra listę katolicko- 


ludową, czyli „Polskiego Centrum". 

Po podziókowaniu księdzu dzickanowi za u- 
| rządzenie tak pięknego i pouczającego wiecu, a 
p. Greissowi za poniesiony trud, zakończono ze- 
branie gromkim okrzykiem „Niech żyje kato- 
lieka Polska“, „Niech żyje Polskie Stronnictwa 
Kafalicko-Tudowo”, 

Sekretarz: 


| Przewodniczący: 
Ludwik Pekala. 


Stanisław Książek. 


stepca: 
Wojciech Wójcik. 


lieproszony opiekun. 


W ostatnim numerze endeckiego pisemka 


„Wieńca i Iszezótki” =ar. 89) napada p. re- 
dastor Rymar na prezesa Klubu posłów nasze- 
go stronnictwa w sposób, przeciw któremu 
|ibnsiwy jeszcze raz zaprotestować. Oświadczyć 
(też musimy drugi publicznie, że zarzuty, 
jakie p. Rymar stawia p. Dr. Matakiewiczowi, 


TĄ: 
Ta 


są częścią zinyślcne, częścią przekręcone, 

l Pierwszy zarzut, jakoby p. Dr. M. nie 
mial stałych przekonan, są oscbistem przeko- 
nanen p. Rymara. Strounictwo katolicko-lu= 
; dowe inaczej sądzi. Jeżoli ktoś od 10 iat trwa 
(wiernie pod sztandarum katolickiego stron- 
nictwa i doprowadza do tego, że Klub 2 posłów 
powiększa się do liczby 7, ada Bóg powiększy 
się znacenie więcej — jeźcii ktoś pomimo ró: 
żnych przeciwności, napaści od wewnątrz i od 
zewnatrz, służy jednak wytrwale tej samej 
idei Polski katolickiej i ludowej przes 10 lat, 
to chyba najlepszy dowód stałości przekonań. 
Q zmianie zaś przekonań n endeków mógłby 
ś.p. Ks, Stojałowski dużo powiedzieć, gdyby 
żyli, on, który za życia miał w endekach naj- 
większego Wroga, a przy Śmierci i po śmierci 
dopiero słaży im za firmę obcych dla ludu 
interesów, — Urdynarnem oszczerstwem jest 
puwiedzenie, jakuby p. Dr. M. „dał projekt, 
by wszyscy posłowie kalolicko-ludowi wstąpił 
ido piastowców”. Wniosku takiego nigdy mia 
było na obradach naszego klubu. Sądzimy, że 
p. Potoczek osobno to sprostuje. 

2. Nieprawdą też jest, jakoby p. Dr Matakie- 
wieza lączyły jakiekolwiek pertraktacje z p 
| witosem. Jest to również wymysł endeków, 
klórzy kilka dni temu mówili jeszeze, że mają 
na to pisemny dokument. Kicdy upoważnieni 
możowie unszego Zarządu Głównego zażądań 
pokazania tego dokumentu, endecy sami na- 
snaczyji czas I miejsce. Kiedy przyszedł termin 
przedłożenia, endeccy delegaci nawet się na 
umówionem miejscu nie pokazali. Zapylany 
oficjalnie p. kuralor Owińsłi, czy wie cokol- 
wiek 0 perwaktacjach Dr. M. z Witosem, 
zaświadczył „słowem honoru“, że o niczem po- 
peluom nie wie, że nikomu nigdy czeroś po- 
dobnego nie mówił i dziwi się, że jego nazwi- 
sku wogóle w tę sprawę mieszają.. 

3. Postawienię wniosku o wyrażenie podzię- 
kowania za pracę na stanowisku Gen. Delagata 
p. Gałeckiemu, uważażą wszyscy ludzie kuliu- 
ralni za rzecz zgodną całkowicie z europejskim 
sposthem społecznego współżycia. Czy p. Qa- 
ieeki jest „fagasom Witosa”, tego nie wiemy, 
alo to wiemy, że jest wojewodą krakowskiin, 
który urząd swój spelnia możliwie bezstronnie, 
a w szczególności do spraw administracyjno- 
kościelnych odnosi się z życzliwością. 

4. Na wiecu w Badiowie postawił p. Matakie- 
| wies, widząc przy końcu swojego zebrania wchos 
| >=2 na salọ Witosa. wniosek o votum zau, 
i 


t 
' 


fania dla Witosa, -— ale było to przed laty 8; 
omin), kiedy Witos nie był tem, czem, jęst 


-— 229.7, jączmien 1,413.513 hekt. -— ozisiy | Więckus, konduktor brygady warszawshniej 
12.2, jary 712,4. il począł Ścieać po dachach wagonów umyka- 
Przypuszczalne zbiory ziemniaków: okolo 29 | ja 


jednak tę sprawę tak, jakby ta stalo się dzisiaj, 
jest prostą nieuczciwością. 


5. Stawia p. Rymar zarzat, że p. Dr. M. za- 
kończył wiec w Zaklieczynie okrzykiem na 
czeżć Piłsudskiego. Zarzut ten, wytwany z ea- 
jego szeregu okoliczności, jak np. poprzednia 
mowa posia, nastrój wiecu, dyskusja i t. & wy- 
gląda istotnie w oczach sndeków na „straszna 
zbrodnię”. My jednak widzimy w p. Piłsudskim 
via tylko socjalista i jego bledy polityczne — 
co poiępiamy — ale widzimy także godność 
Naczelnika Państwa, co szanujemy. Godność tę 
ctrzymiał p. Piłsudski legalnie od narodu i są- 
dzbny, że tylko w drodze legalne naród mu tę 
godność może odebrać. A p. Rymar, jako rc- 
daktor wie chyba o tem, że prócz argumentów 
p. Strotskiego z „Rzeczypošpolitej“, są Jeszcze 
inne argumenty, kóre do wojny domowej 
w Polsce doprowadzić nie pozwalają. 

Na zakończenie dodajemy, że wdzięczni je- 
steny p. Rymarowi za opiekę, jaką roztacza 
nad stronnieiwem katolicko-ludowem ale 
równocześnie za dalszą opieke dziękujemy; bo 
opieka ta przedstawia się nam w skutkach tak, 
jak opieka wilka nad owcą. 

i 


Na obecny sezon budowlany 


poleca wapno skaliste i do bielenia, naj- 
lepszej jakości cement portlandzki, dg- 
chówkę ogniotrwają Astkż, Esermit, Wick 
po cenach przysiępriych z szybką dosiawą 


FIRMA HURTOWNA 


JAN BODUCH i 


ŻYWIEC, Malepolska Rynek 127. 


Na wazelkie zapytania należy dołączyć 
| znaczek pocztowy zn 20 margk, 


MILIONÓWKA. Przy wczorajszem ciągnieniu 


milionówki padła wygrana na numer 1 580.120, 


sprzedany w urzędzie orgarizacyi pożyczki 


państwowej w Poznaniu, 


„OSSERVATORE ROMANO“. podajo, że 
notatki gazet o rzekomym memorjale grona 


kardynałów, biskupów i księży włoskich wysto- 
sowanym do papieża z prośbą o zniesienie celi- 
batu są z gruntu fałszywe. Jest to proste kiam- 
stwo gazet wrogich Kościcłowi katoliekiemu. 

Duiwiny się, że niektóre gazety na katolic- 
kiem stanowisku stojące, jak „Wieniec i Pszezół- 
ka“, „Gazeta podhalańska', „Goniec“ endecki 
itp. podają bezkrytycznie takie nieprawdopodo- 
boo wiadomości, Świadczy to bardzo smutnie 
o ich ozjentowaniu się w sprawach katolickich. 

NOWA STATUA MATKI BOSKIEJ W LO- 
RETO. Przed kilku dniami w kaplicy Sykstyń- 
skiej Papież poświęcił nową statuę Matki Bo- 
żej Loretańskiej, przeznaczoną dla kaplicy 
w Loreto. Jest ona wzorowana ściśle na daw- 
nej, wsławionej cudami statui, którą zniszczył 
pożar, wyrzeźbiona również z drzewa cedro- 
wego przez artystę Celant'ego. Osobnym samo- 
chodem papieskim, ofiarowanym Ojcu Święte- 
mu przez panie medjolańskie, przewieziono fi- 
gurę z Rzymu do Loreto, gdzie będzie przy- 
brana. drogocennymi klejnotami. 

O DIECEZJĘ POLSKO-ŚLĄSKĄ. W ubic- 
giym tygodniu w Katowicach odbył się zjazd 
katolicki przy udziale 30.000 ludności. Zjazd 
nehwalił rezolucję wyrażającą współczucie dla 
ludu śląskiego, prześladowanego na Śląsku 
Gpolskim. Inna rezolucja zwraca się do wiadz 
kościelnych i państwowych z prośbą, aby jak 
najprędzej utworzyły samodzielną diceezję dla 
wojewódzetwa śląskiego. Wysłano szereg de- 
pesz, a mianowicie do Papieża, do Naczelnika 
parstwą, marszałka Sejmu, biskupa  Dalbora 
i biskupa Bertrama. 

ZBIORY W POLSCE. Wedle wiadomości, 
zasiągniętych z Ministerstwa rolnictwa i dóbr 
państwowych urodzaje w Polsce przedstawiają 
sią jak następuje: Obszar zasiewów: pszenica 
ozima 1.037.531 hektarów, wydajność: 11,8 cm. 
żyto 4,392.124 hekt. — ozime 12,2, jare 8,9, 


j miljonów ioun, baraków cukrowych 2 i pół 
milj. toun pszenicy 1,000.219 tonn, żyta 5 milj. 
380 tonn, jęczmienia 1.000.380 tonn. 

ILE JEST MIEJSCOWOŚCI W 
Ogółem na obszarze Rzeczypospolitej znajduje 
się 6138 miast, 12.632 gminy wiejskie i 4.233 
ouszary dworskie, Śtarastw (bez G. Śląska 
i ziemi wileńskiej) Polska posiada 263. Dana 
powyższe odnośnie do obszaru ohbjątego pow- 
szechnym spisem ludności z dnia 80 września 
1921 roku zostaly zestawione przez Wydział 
spisu ludności głównego urzędu statystyczne- 
go 


FOLSCE? 


| 
KOGLEJNICTWO W POLSCE. Stan kolej- 
nietwa polskiego ulega ciągtej poprawie, Wo- 
bee szezuplości taboru kolejowego okazała się 
potrzeba zakupienia w Ameryce 7.500 wago- 
nów towarowych, z których część dostarczcna 
będzie jeszcze w roku bieżącym. Wediug obli- 
czeń tabor towarowy w roku 1028 powinien 
wynosić 117.000 wagonów, w roku 1924 — 
120.000, w roku 1925 —- 136.000, w roku 1526 
139.000. Część wagonów dostarczą wytwórnie 
krajowe. Liczba lokomotyw wynosi ©vscenie 
4,505, w roku 19026 będzie wynosić 6.600. — 
Wytwórnie krajowe bodą mogły dostarczyć 
w tym okresie 950 parowozów, » więc przeszło 
[serso zanotrzebowanią. 
| BANKNOTY 10.090 MARKOWE W OBIE- 
GU. Polską Kraj. Kasa Pożyczkowa wypusz- 
ścił w obieg z dniem 15 bm. nowe banknoty 
po 19.000 marek w wymiarach 199 na 102 mm. 
drukowane na papierze z wodnym znakiem. 
Rysunki po abu stronach banknotów złożo- 
ne są ze skomplikowanych winiet guilioche'ów 
w kolorze szarym. Tło z prawej strony składa 
się z orzełków i liczb ..10.000** umieszczonych 
naprzemian w równoległych liniach. zaś z le- 
wej strony tła jest szereg liczb „40.000* zawar- 
tych w owalnych ogniwach łańcucha. Rysunck 
lewej strony banknotu składa się z trzech czę- 
ści i z owalu otoczonego ozdobną ramką i po- 
! krytego skomplikowanym rysunkiem z ciem- 
jnyca pnktów, twrzących tio dla jaznych liter 
napisów. 
Nową emisyę spowodowały wielkie trudno- 
j ci, jakie vastręczają się przy przerachowywa- 
niu mas banknotów 1000- i 5000-markowych, 
szczególnie w ostatnim czasie w którym za- 
handlowym wybitne 
| 


+ 
3 


znaczyly się w świecie 
i liczna transakcye. 
MIEJSCA NUMEROWANE W WAGONACH 
Z dniem 1 października wprowadzona zostaną 
w wagonach bszej i H-giej klasy miejsca nu 
merowane, Na razio w pociągach pośpie:z- 
nych, idących w kierunku: Warszawa-Kraków, 
Warszawa-Lwów (przez Kraków), Warszawa- 
Lwów (przez Lublin), Warszawa-Gdańsk, War- 
szawa-Wilno, Łódź-Raliska — Gdańsk i z po- 
wrotem będzie się znajdował jeden wagon 
z miojseani numorowanemi. Miejsca takie bẹ 
kolcjowych 


dzie można nabywać w kasach 


|i w biurach wagonów sypialnych za dopłaią 20 
procent od biletu. 

ILU WYBORCÓW JEST W KRAKOWIE? 
EE szezegółowych obliczeń i przeprowa- 
dzonych w ostatnim czasie uzupełnień, liczba 
osób w Krakowie uprawnionych do głosowi 
nia na posłów do Sejmu wynosi 106.990, a do 
Senatu 15.260 osób. 

TEGOROCZNE ŻNIWA NA PODHAŁU wy- 
padly fatalnie. Kiedy zbiorom na nizinach 
sprzyjala pogoda, tam niszczyła je długotrwała 
ulewa. Wsi podluluiskie czeką brak chleba 
i głód, bo połowa ludności dzisiejszych cen źbo- 
ża płacić nie może, a własnej żywności niema! 

UTRATA POSADY Z POWODU OPIESZA- 
ŁOŚCI POCZTY. .„Kurjer Codzienny“ donosi, 
o wypadku, świadczącym bardzo Smutnie 
o sprawności naszych poczt, Oto list wysłany 
z Krakowa dnia 4 sierpnia 1922 r. otrzymał 
adresat 12 wrzośnia 1922 r. List był ważnej 
treści i z powodu nicdoręczenia go we właści- 
wym czasię nie otrzymał ipteresowany posa- 
dy, którą mu poprzednio ofiarowywano. 

TRAGICZNY ZGON. .KONGUKTORA PRZY 
POŚCIGU ZA GPRYSZKIEM. Dnia 13 b. m. 
w pociągu, zdążającym z Warszawy do Krako- 
wa, jakiś opryszek dokonał kradzieży w prze- 
dziale drugiej klasy. Podrożni chcieli ująć zło- 


cego złodzieja. Właśnie w tym czasie pociąg 
mijał stację Mydlnik, konduktor, nie Spo- 
strzcgłszy, że pociąg wjeżdża pod most, ude- 
rzył głową o bacjerę i rozbiwszy sobie głowę, 
spadł niczywy na ziemię. Złodziej zdołał 
zbiedz. Wieczorem przewieziono zwłoki tragi- 
cznie zmarłego konduktora do Krakowa, gdzie 
złożono je na dworcu przetokowyn. ; 

ŚMIERĆ NA WIECU. Donoszą z Gniezna, 
że w czasie wiecu pracowników kolejowych 
bezpośrednio po wygłoszeniu przemówienia 
zmarł nagłą Śmiercią działacz socjalistyczny, 
Stanisław Wierzbicki. 

15 OSÓB POKĄSANYCH PRZEZ” WŚCIE- 
KLEGO WILKA., Onegdaj przywieziono do 
Warszawy z państwowego szpitala epidoaicz- 
nego nacz. nadzw. komisarjaltu w Wilejce 18 
osób, pokąsanych przez wścieklego wilka, — 
Wraz z chorymi przywieziono także i łeb zam 
bitego wilka. Chorzy bądą leczeni w paźstwo- 
wym zakładzie badania surowie. 

ŚMIERĆ CZWORGA DZIECI W PŁOMIE- 
NIACH. W dniu onegdajszym około godz. 2 po- 
poludniu przy ul. Skargi Nr. 2 w Grójcu pod 
Warszawą wybuchł pożar, który w jednej 
chwili ogarnął cały dom. Przybyła straż ognioś 
wa i ludność wziętą. się do akcji ratunkowej, 
mimo to wkrótce cala posesja, składająca się 
z damu frontowego i oficyny stała się pastwą | 
promieni. Ratowano przedewszystkiem skiepy, | 
później sprzęty innych mieszkań, nie wiedząc | 
0 tom, że na facjatca w jednej izbie znajda- | 
wało się zamkniętych przez stróżkę domu, 
“mude, czworo dzieci, z których dwoje 9-lotnia 
Auna i Ż-letnin Bronisawa były jej dziećni 
własnemi, zaś dwoje: Anna 9-leznia i 6-miosię: 
czna Zosia. były dziećmi jej siostry Kostrzewy. 
Dzieci nie mogące wydostać się z zamkniętej 
izby, spaliły sią na wągiel. Ze zgliszcz wydo- 
byto zwągione zwłoki i przewieziono do ko- 
sinicy. Bez dachu zostało 19 rodzin. Wypadek 
wywołał w okolicy wielkie wrażenie. 

SZARAŃCZA. 1 powiatów Lidzkiego i Wi- 
lejskigo donoszą alavmujące wieści o ukazaniu 
się jakiewoś szkodnika polnego, mającego 
wiele podobieństwa do szarańczy. Owady sze- 
rzą się z wielką szybkością i niszczą wielkie 
obszary pól. W pobliżu Motodeczna w powiecie 
Wiiejskim w ciągu kilku dni zostało doszerę- 
tnie zniszczonych kilkaset morgów  zasiewów 
Ucierpieli głównie włościanie. 

WYRGK ŚMIERCI NA KSIĘŻY POLSKICH. 
Korespondent A. W. z pogranieza nad Zbru- 
czem donosi. że w dniu*2 września sowiecki 
trybunał w Kamieńca zakońszy? rozprawą prze- 
giw księżom  Niedzielskiemu, Dworzeckiemu, 
Szyszee i Szymąńskiemn oraz cbywatełom Dik- 
sawi, Kumornickiemu i kilku innym. Trybunał 
stośnjąc się ścisle do ostrych instrukcji władz 
charkowskich wydał wyrok, skazujący wymie- 
nionych księży i obywateli na karo śmiweł 
Resztą obwinionych skazano na _ dlugoletnie 
więzienie. Jeden z uwiezionych w międzyczasie 
zbiegł, Dnia 3 bm. wyrok przesłano specjalnym 
kurjerem do zatwierdzenia władz  charkow= 
skich. 

Korespondent A. W. z nad Zbrucza donosi, 
ża ostatnio władze sowieckie aresztowały ks. 
Świderskiego z powiatu Uszyckiego. Ksiądz ten 
uciekł przed prześladowaniem. Aresztowanego 
zbito kolbami i osadzono w więzieniu w Ka- 
mieńcu. 

NOWY SPOSÓB GKRADANIA SKARBU 
POLSKIEGO PRZEZ ŻYDÓW. W pociągu złą- 
żującym do Warszawy przychwycili onegdaj 
w Koluszkach pasażerowie 14-letniego żydka, 
który wiózł 79 biletów Warszawa-Łódź, już 
raz użytych, a wykupionych przez owego ży- 
da od szwajcara kolejowego w Łodzi. Przypar= 
ty do muru żydek przyznał się że bilety te 
wiezie do Warszawy „aby je tam odsprzedać 
pasażerom (oczywiście żydom) jadącym w dniu 
tym do Łodzi. Młodemu, a wiele na przyszłość 
rokującemu przemystowcowi odebrano bilety, 
jego zaś samego oddano w ręce policji war- 
szawskiej. Prawdopodotnem jest , że nie tylka 
na linji Warszawa-Lódź. ala i na wszystkich 
dystansach gdzie bilet kolejowy można „dos- 
tarczy z powotan* w ciągu tego samego dnia 
dziejo się to samo. Oczywiście skarb polski tra- 
ci miljardy które jdą do kieszeni żydowskich. 


ó A o PÅ 


' kich języków, 


„LUD KATOLICKI" NT 


DOLA BISKUPÓW ROSYJSKICH. W Char- 


Towie oddamo 'rod sąd dotychczasowego hbis- 


kupa charkowskiego Natanjela. W Rostowie 
skazano biskupa rostowskiego Arsenjnsza na 10 
lat ciężkiego więzienia. 


GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE. 

Duia 18 września jęczmień poznański 19.200, 
19.300, 19.400; żyto wołyńskie 17.800, żyto 
malopolskie 17.000, żyto kongresowe 17.500, 
17 500, 48.500, otręby żytnie 9.800, otręby ży- | 
tnie franco Warszawa 10.209, jęczmień poznań. 
ski na paszę 18.800, 
19.000, maka żytnia 60-procen*owa 


owies franco skład sprzedającego 22.000, mą- 38.300 do 62.000 Mk. 
próby franco Warszawa | 60.000, krowy od 28.000 do 60.000, 


ka pszenna podług 
49.000, mąka żytnia 70 proe. franko Warszawa 
29.150. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 
z dria 18 b. m. 


Dolary amerykańskie 7600 Mk, dolary ka- 
nadyjskie 1400 Mk, funty szterlingi 31.500— 


TOI 29 z dnia Ż4-go Września 1922 
32.200 Mk., floreny holenderskie 2600 Nk., 
franki szwaje. 1343 Mk., franki frane. 540 Mk, 


franki belg. 505 Mk, liry 800--810 Mk, leje 
35 Mk, korony szwedzkie 1848 Mk, korony 
duńskie 1510 Mk, korony norw. 1137 Mk., ko- 
rony czeskie 239 Mk., korony węg. 3 Mk. 20, 
korony niem.-austr, 9 i pół teniga, marki nie- 
mieczie 5 Mk. 30 f. 


SPĘD BYDŁA W KRAKOWIE. 


Na [targ od 9 ig 15 Wrze ania b. r. spędzono 
50, krów 744, jałówek 
527, ie 467, kóz i ' baranów 61, nieroga- 


jęczniień kongresowy | cizny 1718, razem 3826 zwierząt. Płacono za 


29.250, | jeden centnar metr. żywej wagi: bubaje od 
woły od 40.000 da 
jałownik 


od 29.600 do 65.400, cielęża 60.000 do 93.700, 


nierogaciznę od 100. 000 do 190.000 Xk.; bite | 
wagi: nierogaciznę od 125.000 do 200. 000 Mk. 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumcję miejscową 3 265 sztuk, na konsum- 


BO RACOT 


roku Str. 7. 
OA E A E T 


ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI. 


Ks. Deneka -— Stojance. De końca b. r. na 
donłacić 906 Mk. — Michał Łuczek — 
Świerczów. Pieniądze otrzymaliśmy, brakująca 
Nr. „Naszych Obrazków“ możemy dosłać, — 
Helena Dąbrowa +— Częstochowa, Helena Pyr- 
niochówna — Zagórzany. Pieniądze otrzyma» 
liśmy, dziękujemy. Czeki wysyłamy co jakiś 
czas, bes względu na to, czy kto zapłacił pre- 
nuneratę, czy nie, 


leży 


Rumor | saiyra. 
La 
OSTRZEŻENIE NA CZAS WYBORÓW. 


Antoni spotkawszy na ulicy swego przyjacie- 
la Stefana z obwiązaną gcog, pyta: 

— Cóż ci to, zeby cię bolą? 

— Żeby to zęby! Dostałem wczoraj w gębą 
od panny Zosi. 

— PP 

— Bom się jej pytał, czy będzie głosować da 


cję innych gmin kraju 631 sztuk. Ceny 'po- | Senatu, Obraziła się na mnie za posądzenie, że 
wyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 


już ma ponad 30 lat. Bądź i ty ostrożny. 
a | 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie przyjmuje 
odpowiedzialności, 


UNIEWAŻNIAM zgubione dotychczasowa za |- 
świadczenie demobiłizacyjne na imię Stanisław o 998 90096 


Kosika z Wólki Grodziskiej, p. Łańcut rocznk 
1898. 


CIHŁUTCA Z I KOŃCZONĄ WYDZIAŁÓWĄ | © 
szkcłą przyjmie do praktyki przedsiębios'wo 
elultruicchni zna, Eraków, Kleparz Krzywa 5. 


DO SPRZEDANIA 
gospodastwo, 7 morgów pola pierwszej klasy, 
budynki i dom z czterech ubikacji, inwentarz 
tywy i martwy. Jan Plesiński, Gumniska, pod 

* Tarnowem, (402) 


WAŻNE DLA PP. ROLNIKÓW! 
Piaszczysta i nieurodzajna ziemia daje potrójne 
zbiory, jeśli w jesieni zasilą rolnicy swojąglebę | = 

Nawożem roślitnym, 
zawierającym około 60% soli potasowej 1 Boli 
chilijskiej (jest to zgęszczona masa, podobna 
do świeżego sera), która czyni ziemię zawsze 

tłustą i orzeźwiającą. 
Za 1 kilo „ . . 100 Marek, 

Na morz, dobrze zasilony, potrzeba 10 kilo. 
Wysyłka odwrotna w skrzyniach około 80 kg. 
Lakoratorjum chemiczna 
B. Pawulski — Samhor, Małopolska. 


ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PAŃSKICH, 
wielkie dzieło O. Grozesa, artystycznia wyko. 
nane, z kolorowymi obrazami (32X26 cm., 44/3 
kg. wagi), bez opakowania, w ozdobnej opra- 
wie cena 16.500 Mk. — Ka. C. Fouard: 
Żywot Pana naszego Jezusa Chrystusa, 2 tomy, 
ül., 6.000 Mk. — Ks. Hatler: Chieb du- 
ciowy, S tomów, 10.000 Mk. — Ks. Rei 
ners: Chleb Żywota, 8 tomów, 12.500 Mk. — 
Baczyński: Dzieje Polski, 2 duże tomy, 
12.900 Mk. — Chłędowski: Rzym, wielki 
format, 18.000 Mk. — Wyżej podane książki 
są ilustrowane w bardzo pięknej oprawie i ka- 
żda z nich zajmuje 32X28 em. i 4—8 kg, wa- 
gi bez opakowania. — Wszelkie śpiewniki, ko- 
ścielne i narodowe, słowniki i samouczki wszel- 
wielkie i małe mapy Polski, 
potrety i t. p. do nabycia. Katalog książek 
za darmo wysyła Księgarnia Jana Mackowa, 

Rożniatów (Malopolska). 


BOR ROLNICZY 
latni Prościejswskiej Falrgki Masyn Ralnlrzych 


E. WICHTERLEGO 
ROWY SACZ — ul Koffmanowej L. 1. 
—— rnprzeciw satn 
poleca: Kieraty kryte 1 i 2 konne W ichterlego Zel 


Młocarnie ki eratowe z wytrząsaczami i sitem na kół- 
kach przewozowych, słynne 1 M. R 18: Wichterle- 
go. Młocarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przys. 


tawki uniwersalne, — Kompletne garnitury mło- 
carniane z pasami skórzanemi kw — Miyaki 
$o czyszczenia zboża krajowe, 
ręczne i kieratowe. 
UWAGA: Cennizów nie wysylamy, zaraz zamówić 
zadaikować, bo zapasy na wyczerpaniu. 


Sieczkarnie | 


| PRZYJMĘ CHŁOPCA do nauki, umiejącega 
| czytać i pisać. Jan Nowak, majster kominiarski 


Szczawnica wyżna, pow. Nowy Targ. 


2090000 


Przedsiębiorstwo elektrotechyziczne 


BRONISŁAW OPALIŃSKI 


KRAKÓW — Kleparz ul. Krzywa L. 5. 


ich $ do SE konania kazdego rozmiaru 


©) 
DOM HANDLOWO (2). instalacii eig 2 
> GLEBA "imme ©) siz i ji eiekiryczaych 
© 7 i oświetionia, krotorów, telefonów, sygnałizecii i t. p. 
Ó Kraków, ul. Binga 3, tel L, 1323 © | oraz komoletnych elektrowni dla miasleczek 
© Gorecki reprezdntacja "fabryki maszyn | mh dworów, fabra k. pałaców, hoteli, will, i t. p. 
E TATY Naprawa i nawijanie przepalonych motorów. 
(W n S U 
bd Pi K LĄ, | p af |. zwy ZZ | 
TRZEBINIA TĄ. = 
poieca' 


slaczkarnia, małcaznia, włałnie, pr zystawki, 

kleraty, oraz wszelkie inne maszyny 

rolnicze, — Sprzedkrz wszelkich ma- 
wozów sztucznych, 


000000000000200% 


feretrony, stacje drogi krzyżowej, oraz wszelkie 
odnowienia i przeróbki, wykonuje stylowo najtaniej, 
znaną firma rzeźbiarsko pozłotnicza 


STANISŁAWA BRUDKEGO |, 


w FAMNOWIE, NOWY Świat. 
2 EEE EE sli Fa ą > 


200 Mk. na papierze lepszym wysprze- 
dane. Wydanie drugie str. 256, w ładnej 
oprawie 40U i 500 Mk. 


Moditewnik paraijalny, 205169 de: 
Chwalcie Pana Giiepnik pez na) me 


LODOLOCHOCOGOC m 


LI 


EMA 


>| Kilka stów prawdy 
0 Księżach. 


| 

| 

J 

| Da nabycia wa wszystkich 
i księgarniach. 

| Administracya „Ludu Katolickiego“ 


wysyła za poprzeńniem nadesłaniem 
i| 209 mk. I 50 mk. za porto. 


(ESEE 


BACZNOŚĆ!!! Dom mieszkalny o 4 ubikacjach 
oraz chlewy, stodoła, trzy czwarta morga ogro» 
du wszystko w dobrym stanie w Zakliozynie 
w śródmieściu, wydzierżawię, ewocatualnis za- 


mionię za pokoj i kuchnię w większem mieście, 
al yae Wiad: moé: Jan Rąska w Zabliczynie nad 
odlitewnik 2 i 
Ha chwa ię Bożą. mładzieży. Str. 224, aaja 
opr. w pló:no. na papierze gorszynł = 


i! Nawozy sztuczne 


prawdziwą tomasynę marki „Gwiazda“, 
żużie Martina, superfosfat i inne nawozy 


"raze. 


sztuczne — dostarcza wagonowo szybko 


384, opr. 4501550Mk W$ 
Przesyłka poczlowa 30 Mk. aiji firma hurtowna 
Przy zamówieniach ponad 10 egzem pl. n f p 
dajemy 200 opustu. EJ j sA N BODU i H 
Bli „M kj 4 

Wysyła: Wibijośeka religijne, CH 
N Lwów, ui. Czarnieckiego 32. 3 ŻYWIEC, Małopolska Rynek L. 127, 
O, e Ka wszełkie my nyłania należy dołączyć znaczek pocztowy za 50 marek. 

MODACOD OOZOGRORŃOBONOG JE” | = - 


MRSRE="I""" e ZANDE SE RD 


ZIEMSKI BANK 


FORLET © 


6. A. we Lwowie 


AJM SZCZ ZER ARS ska b 1 


= pag MA 
przyjmie wkiadk 


z" p" PPP ewa WWW USE BZ 


A 


s oBracentowuje je wadlug Umowy. 


IBNCDRIOGERAREOCYGUFSETIE JOWZEBILSZKADTSUDEZEŁ AHSTZEGGAASEZARZĆ 


PAREN soraan BEENMALANAAN' senapan. 


( ARENYTOWY 


sedzia w kdrakowie 
(róg ul. Sawkawskiej) 
j oszczęsneościowe 


„ SarauauasnczanczzananazcH 


OW" e r -e rr JEF WPI TA 2” F a ant u neie Aao 


+ Do Czytelników „Ludu Katolickiego“. 


s P soru p czytelnicy „Lude Katolickiego* przekonali się, rzy lo będąc osohiście w naszym składzie czy 
Już rawie WSZ Sey też po otrzymaniu zamówionych u nas Koda. pocztą że „Warszawska Spółka Menufakłerowa* 
jast najlańszem źróńłam zakupu towarów Dfawatnych, o czem Świadczą także tysiące listów nadsyłanych do nas ze wszystkich niemal 
stwon Rzaczepospoliiej ad klijentów naszych którzy składają się ze wszystkiech warstw ludności, jak generałowie, inżynierowie 
obysratele ziemscy, adw okaci, lekarze, konsnmy, Kółka rolnicze, Duchowieństwa, szpitale i t. p. Aamawiający u nas towary 
zostaje naszym staiym klijeniem, o czem świadczy częste zamówienia. 

laczegu posiadamy najlepszy i najtańszy towar? Odnowiedź bardzo prosta, Stale mamy wielkie zapasy towarów na składzie 
kupujemy beznaśrednio z fabryk wiessza partja : dewizą naszą jest duży obrót — mały zysk. 
Chcąc dać nadal możność naszym klijeutom zamówienia towarów na nadchodzący 

"a RZPN ZY podajemy niżei ceanik iowarów, klore wysylamy po siarvch jeszcze cenach, względnie z niewielką 

SeZ0 JESIENNY zwyżką, jak np, na białe towary. à i í 


Dział UBTANIOWY (mes cz Mauterjał (czysta wełraj polne] szerokości, najnowszy, elegancki w dobrym gsatunka 
gii tä 4 „ ` ią z 


bardzo trwały i efektowny w kolorach: granatowym czarnym, marcngo, bronzowym. 


zujanym | wiśniowym, w drobniutkie krateczki, paski luh gładki, o wyrobie jedwabno-miękkin, niezbędny dla wszystkich pra- 
gnących zaopatrzyć się w eleganckie ubranie na jesień | zireą. Cena za 3 melrv gat. „A* 12.900 mk. gat, „B* 16.500 mk i najwy?- 
Szy gat. „Oë 28.500 mk (galunck „Ú“ sprzedawany jesi wszędzie po 9.009 mk za metr). Gatunek „D* 27.500 mk za 3 metry (ga- 
tnnex „D* sprzedawany jesi wszędzie po 12,000 mk za netm. 


3) LE 5 s z ha m Do każdego oilcinka ubraniowego dedajemy na żądanie PP. Klijentów pein 
i odszewki ł dodatki do Horan. komplet podszewki pod marynarką nizej i spodnie. do rękawów Pie. 
szeni gat. „A“ 6.000 mk gat. „B“ 7.500 mk i gat, „C” 9.160 mk. — Kupony na spednie czysto-wełniane., czarne tło w białe pase- 
czki do ubrań wizytowych po 7.000, 9.6560 mk. oraz przedwojennej jakości czystłe-kamgariowe po 14.200 i 16.800 mk. 

Dodatki do spodnt po 1.800 i 2500 mk. 


Polecamy na czarna lub granatowa ubrania Bosłony po slarych cenach, 
Boston „A* 4.800 mk za metr. Boston B" 6.500 mk za metr Boston „G* 7800 mk, xa metr. 
„ago DEE 000 Beja = pae i4t0008. „ZY, (angielski) ,„ „F* 17.000 , 


Materjał nadający się specjalnie na pokrycie futer, bekiesz, tużurków it. p. w kolorach : czarnym, marengo lub granato- 
wym gat, „A“ 6.800 mk, gat. „B“ 9,500 mk gatunek  „G* 14.500 mk i gat, „D* 18.000 mk za metr, 


Materjał grabszy specjalny wa palta męskie iub damskie, jesianna luk zimowa „Yelour“ we wszystkich kolorach, po lewej stronie kraty 


zastępują podszewkę gat. „A“ 3500 mk, gat. „B“ 10500 mk, gat. „C* 12200 mk i gat. „D“ 16000 mk za metr. p 


Polecamy materiał pluszowy w prążki ma spadnie, kurtki, różne kolory po 3200 mk za metr. 


m o e RM. Wow. Wa 

: * „A PS Materja? „madorn* (czysto wełniany) nadający się na suknie we wszystkioh najmodniejszych ko- 
Materjał 7 GamiSKie, Ró U (szerokość 110 cm) po 3800 mk za metr, wyższego gatunku „Szyk* Mr. 100. EE 
materiał ten polecamy ma eleganckie, szykowne suknie teatralne, wizptowe i t. p. po 5800 mk za mefr. 

Szewioty damskia nujlepszego wyrobu pierwszorzędnych fabryk zastępujące w zupeności angielskie materiałv podwójnej 
szerokości we wszystkich kolorach po 2900 mk wyżsaego gatunku 3200 mk za metr. i 
ZE a r a a a | LT a a r YA 
NOWOŚĆ SEZONU, d NOWOŚĆ SEZONU. 

W nadchodzącym sezonie bardzo modne będą płaszcze damskie z pluszu lub malerjałn zaińszu, wobec czego przygoto- 
waliśmy wiekszy zapas takowych, — Angielski oryginalny plusz deseń i gindki bardzo efektowny $ trwały na dziesiątki lat, sze- 
rokośći 130 cm, po, 21.509 mk za meir (sprzedawany wszędzie po 30.000 mk). Na pizszez potrzeba 3 metry. 


zmaga 


Żemsze na damskie |esionki lub płaszcze zimowa we wszystkich najmodniejszych kolorach gat. „A“ 9500 mk gal „B“ 12000 rek 
i gal, aC“ 15200 nyk za melr. Na płaszcz potrzcha 212—3 metrów, — Posiadamy również damskie matacjałs: sarhardina zagrani- 
czna we wszystkich kolorach, specjalnie na kostiumy po 6500 mk za metr. (na kostium potrzeba 313 metra, Sztuczki na całe 
spódniczki gładyfe, w krateczki lub paski po 4200 mk sztaczki na bluzki po 2200 mk, sztuczki na bluzki z kaukazkiego jedwabin 
po 4800 mk. - s 


Dzia tócien Madesolamy białe francuskie pełnej szerokości po 1330 i 1500 mk ra metr. Płótno binte na bielizną, poszewki 
LG iu « it. p. sztuczka 17% metrów po 22,500, 24.500 i 28,000 mk i kolorowe. Płócienka białe w naski na ubranka 
dziecinne, bierne fartuszki i 1. p. po 1100 mk, Zagraniczne zefiry na koszule po 14%), 1600, i 1800 mx za metr. Flanele francesi ia 
we wszysikica kolorach po 1100 i 1300 rak za meir, Prześcieradła hiałe gotowe (2 metry) szerokości największej ze spesialnnesa 
płotna prześciorałiowego po 4500 i lepszy gatunek po 48% j 580U mk. Specialne czerwone płótna „Tyk“ na wsypy. nailepszezo 
gatunka, gwarani.. nie przepuszcza pierza po 1800 i 2000 mk za metr. Chusteczki do nosa męskie webowe oryginalne szwaje 
carskie po 5800 mk za tuzin, damskie biale i kolorowe p? 5000 mk za tuzin. i 


£ 5 1.4 Kołdry t. z, pinszowe o pokładzie czystej wełny, doseniowoe, Iskkia, puszyste, i ciepłe 
Kołdry, kapy I chustki. o kolorach praklycznych, nie podlegających zbrudzenin, bardzo praktyczne, Z powi 


swych kolorów i deseni są ozdobą sypialni. Cena za sztuke 16,500 mx. para 32,000 mk. Takie same ciemne hez deseni po 10,000 
i 12000 mk za sztukę. Kapy na łóżka pikowe śliczne descnie i kolory. cena za sztukę 7008 mk para 13500 mk. Kołdry watowane 
bardzo dobre, pokryte satyną na pierwszorzędnej wacie po 25.00v i 28,004 mk za sztukę. — Chustki 165:4165 w najmodniejsze 
kraty po 3000 mk. Czysto wełniane po 4000 i 10.00) mk. -- Chastki „Polonis“ duże zimowe. puszyste ciepłe, lekkie w Sliczne, 
desenie. Z powodu dużego zapasu takawych na składzie, sprzedajemy po 15,500 mk za sztukę wyższego gat. 18,009 i 21,000 mk. 
Chustki szalowe kaszmirowe po 3500 mk we wszystkich kolorach 


w = 5b nimi Przy naszym składzie posiadamy: pracownię bializny, która wyróżnia się efektownem 
Włastty Wytó bielizi a E AEA pierwkz iracki A r Anai wiedeńskim, —- Koszule zsfirawa 
meskie dzienne z mankietami i kołaierzykami, kolorawe. białe, w paseczki po 5500 ink, z zasrenicznego zefiru 650) mk. Nasze 
kcszule w sklepach sprzedawane są po 5600 i 8000 mk. Koszule nocne z dobrego madepolańn po 4300 i 4800 mk. Kalesony me- 
skie z żyrardawskiej dymki wszystkich rozmiarów po S45U w galuaku wyższym po 48U0 mk. — Koszule damskie dzienne 
i nocne zagraniczne z koronkami i wstawkami po 3800 mk. 


Za przesyłkę i opakowamie dolicza się 1006 mk. — Zamówienia wysyłamy natychmiast (bez zudalku). 
UWAGA! Nasza gwarancja: za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze lub zamieniamy na inny w przeciągu 14 dni. 


z 


„» Zamówienia prosimy adresować: 


De „Warszawskiej Spółki Manufakturoweij" 
ERZE TTE Warszawa ml. Jasnft 18-20. [ "To 2458011738] 


Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o łaskawe odwiedzenie naszego składa i osobiste przekonanie się co 
do gatunku towarów i een. > 3-00 > sA 
4 powodu braku micejsta podajemy tylko kilka lislów nasżych klientów dla scehsrakleryzewania Ireści takowych. 
1. Uprzejmie dziękuję za przesłany zamówiony przezemnie towar, z którego jestem w zupełnuści zadowotony, proszę 
© przysłanie.... Generał Milewski, Poznnó. 
2. Z przesylki na dy. 14VI t, į z płaszczy i materii 312 matra jestem hardzo zadowolony i poleciłem moim znajomym 
gorąco, jako solidną i rzetelną firmę. Dzisiaj proszę dla mnie wysłać za zaliezką 31/2 metra takiej samej materji. 
Jozef karpiszek w Horodyszcze p. Tysienica. 
8. Proszę o przysłanie mi jednego płaszcza nieprzemakalnego w kolorze ustnie z 2% b. m. z Panem umówionym, 
Jeng jen. pp. D-ca 15 D. P, Bydgoszcz st. 
4. Czwarty ohsialunek mój otrzymałem, za klóry serdecznie dziękuję, a teraz proszę © wystanie mi niżej wskazanych 
rzeczy, a mianowicie . ,. M4, Bigos si. Retowiec P. K. P. 
5, W dowód że jestem zupełnie zadowolony z przesłanego lewavu, zamxwiam niniejszem ... 
z Ksiądz Aleksander Orlecki lasirząbka Nawa p. Lisia Góra ad Tarnów 
6. Racz Pan wybaczyć, że natychmiast nie podziękowałem za etrzymany towar, ale spóźwienie awe da się wytłumaczyć 
moim pobytem na wsi. Z towaru jestem naprawdę zadowolony | wiel maich kolegow wyraziło chęć przesłania Sz. Panu 
zamówien ma podobny towar, co main nadzjeję powinno nastąpić. Teofil Zurka Strzemieszyce (Zagi Dabr.). 


Czcionkami drukarni „Głosu Narodn"'w Krakowie nod zarządem Romana Ferka. < 


-w4 


